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Olbrzymi i groźny pożar 
szalał wczoraj we Lwowie 
100 rodzin bez dachu nad głową. 


Żadużo robiono hałasu 


w sprawie poczty gdańskiej. 


Teraz dopiero prasa gdańska przyznaje to z kwaśną miną. 


(Telsionem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18 maja. (W.) Z | bunał nie rozstrzygnie projektu 
U „AE | , Gdańska donoszą: Wrażenie de- | portu, lecz sprawą tą zajmie się 
uf, Mr. Mii: i h - cyzi haskiej na gdińskich wiecach | Liga Narcdów. Organ pacyfistów 
Ju HUK l i. y jest deprymujące. Większa część | i demokratów gdańskich „Danz. 
JEZ] | y Giańska zdaje sobie sprawę z | Rindschau* mówi, że zbyt dużo 
| i klęski. „Danziger Zig.“ pisze, że | hałlasowano w sprawie skrzynek 
| MJ 
Ii 


obecnie powinny nas ąpić pertrak« | pocztowych, bo cała ta Sprawa 
tacje między Gdańskiem a Polską, | wraz z przedstawieniem jej w Ha- 
Co do meritum sprawy pisma nie- | dze nie była potrzebna. 

mieckie cświadczają, że haski LCE loże Nina AAAA „mi 


UCZCZENIE POLSKICH BOHATERÓW 
r Wall Przeciw 


LADA y 
Aa R | 
D 


Warszawa, 18 maja. (Tel. G, P) bandytyzmo wi. 


bitw A 
1915 peleglo Wica ccholukóg golswch | ` Bestja w ludzkłem ciele nie prze- 
odbyło się uroczyste odsłonięcie Krzyża | staje grasować, Rozpętała się woj- 
parciątkcwego Poległych. WI uroczysto- | na, jednakowoż wojna minęła, Toz- 
ści wzięli udział m. i. ambasador polski | pętanie zaś nie ustało, Owszem 
stłumione w jednem miejscu, wy- 


Chłarowski, płk..Kleebeig, który złożył 
imieniem armji wieniec delegacji stuwa. 
bucha z furja gdz'eimdziej, przerzu- 


rzyszeń ; kilka tysięcy robotuków pol- 


skich. Pod Krzyżem złożczo szereg | ca się, jak z podmuchem wiatru 


UIAA Il Ii ANID 2) i i W więńców. Żagle płonące to w tę, to w. ową 
iaf} as stronę kraju, wprowadzając wsze 

) WIELKA SIEĆ ELEKTRYCZNA OBej- | dzie niepokój, obrażając poczuch 
Znakomita uczona polska MIE CAŁĄ MAŁOPOLSKĘ. ładu publicznego, szerząc zmiepra* 


wienie. 
Małopolska walczy, z ta plagą 

od lat szeregu, Bliskość granic 
sprzyja tu bandytyzmow!. W naj- 
gorszym wypadku łotrowskle ban- 

dy chronią się za Ściany aż. | 
ta 


Warszawa, 18. ma (ISU P 
Maria Curie-Skłodowska z córką. R wiel RAEC 


az A | ostnehous, którzy bawią obecnie w 


Polsce, zan.ierzałą wystąpić z projektem 


H TAA i I wykupna elektrowni (koncesij okręgo«- 
s Id ( arma W 0 0 oal iis 0, wych) na przestrzeni od granicy polsko- 


niem. wa ti. Śląsku aż po Durajsc celem 


i e Ą stworzenia olbrzymiej :iezi elektrycznej | ucho bliską obczyznę, a 
Przeciw niej wysłano konnicę Budiennego. przez wybudowane wielkch elekt"ow- m | patrzą na t plom 
(Telefonem od naszego korespondenta.) niw Roy © wł na Dunajcu, | | growanie u. las. 


Warszawa, 18 maja. (W) Z Londynu donoszą: „Temps“ donosi, | PRZENIESIENIE INSP. PIĄ TKIEWICZA. 


Jest w system tępienia owego 
że w Rosji sowieckiej utworzyła się ostatnio biała arm'a, która ope- 


(Telefonem od naszego korespondenta). | 7a W metodzie, któtą stosuje się 


ruje pod dowództwem gen. Bozowskiego w okolicach Mińska. Armja Warszawa 18. maja (W), Insp. Plat- | dla opanowania rozbojów, — coś, 
ta ma liczyć 6 tysięcy ludzi. Ze strony sowieckiej wyznaczono dła | kiewicz przeniesiony będzie do głównej | co wskazuje na niedostateczna ce" 
zwalczania tych oddziałów specjalny oddział wojskowy pod kierowni. | komendy Polic): Państw, | |lowość wydawanych zarządzeń. Ma 
ctwem gen, Budiennego. A Sia wrażenie iakhu hacatelizawana 
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rozbujanie  opryszkostwa. Przy- 
chwytuje się od czasu do czasu tę 
lub ową szajkę, stawła się ją przed 
sąd, często gęsto Temida Karząca 
miecz spuszcza na kark łotrów — 
ale o radykalnem zdeptaniu  bestji 
bhandyckiej niema dotad mowy, 

Stosunki, jakie *0d kilku tygodni 
zapanowały w powiecie jarosław- 
skim, są aż nazbyt przekonywują- 
cym dowodem, że trzeba zwięk” 
szyć energię w tropieniu i umócest- 
wieniu band rozbójniczych, Wyja- 
śmiają zaś owe stosunki zarazem, 
dlaczego akcja prowadzona w tym 
kierunku, napotyka ma niesłychane 
trudności, Stwierdzono mianowicie 
ponad wszelką watpliwość, że lu- 
dność wiejska nie tylko nie ułatwia, 
Jecz najczęściej utrudnia walkę z 
bandytyzmem. Ludność tą albo za- 
chowuje się berie albo wprost 
użycza pomocy bandytom,  Nieza- 
. wodme odgrywa tu ważną rolę 
terror. Niemniej wszakże smutny to 
objaw, iż na wsi większy czują 
respekt przed zbójcami, niż przed 
władzą; że wątpią, by władza po- 
chwyciła w swe ręce łotrów, a nie 
wątpią, iż w razie wydania ich, 
bandyci odpłacą delatorom po swo- 
jemu. 

Dowód to najlepszy, jak kon'e- 
czną jest rzeczą systematycznej ł 
z zwięksżym, niż dotąd naciskiem 
jąć się pracy nad pacyfikacą oko- 
lic. dotkniętych napadami bandyc* 
kimi, ; | 

Przedewszystkiem należy «użyć 
sił wystarczających,  doświądcze- 
nie bowem tyle razy już wyka 
zało, że niedostateczność ich naraża 
akcję na bezowocność, nieiednokro* 
tnie zaś jednostki użyte do niej 
życiem przypłacają pełnienie po- 
ruczonego im obowiązku. 

Stan taki dłużej trwać nie mo- 
ŻE, Zrozumiał to wojewoda lwow- 
ski, dr, Garapich. Dzięki jego spra 
wozdaniom zainteresowano się prze 
cież żywięj sprawą w Warszawie. 
Ponadto p. wojewoda osobiście, w 
towarzystwie komendanta  okręgo- 
wego policji, p. Wiczyńskiego, wy 
jechał do Jarosławia, gdzie porozu- 
imiewa się ze storostą miejscowym 
i Wyda odpowiednie zarządzenia. 

Jest nadzieja, że dzięki im rychło 
powrócą normalne stosunki w po- 
wiecie, który tyle już ucierpiał 
skutkiem grasowania bamd  zbójec- 
kich, Na tym jednym wszakże po 
iwiecie poprzestać niepodobna. Na- 
lety akcją pacyfikacyjną obiać całą 
„Małopolskę, gdyż bandyci z jedne- 
go młejsca przepłoszemi przenoszą 
„djabelską swa kuźnię niezwłocznie 
do powiatów sasiedzkich. Bez rów- 
Inoczesnej więc akcji w całym kra- 
fu, byłaby to bezcelowa  ciucn- 
babka, 
| Imdność must przeKonać się, że 
władze mają dość siły i środków po 
temu, by z problemem bandytyzma 
dać sobłe radę. Wówczas wieś 
przestane sympatyzować ze zbó- 
jeckiemi drużynami i przestamie je 
. Pozbawiony zaś tej 
azy operacyjnej bandytyzm sam 
broń złoży, 

— p— 
dð OFIAR KATASTROFY W DORSFELD, 

W'edtń, fS. maja. (fs. G. P) 
„Sonn u. Muntags Zig. tonesj z Dort- 
-mundu- że w ezasie kałastroży w Dors- 
feld zginęło 40 csób. 


W! roku bieżącym przypada 900 
roczułęa koronacji i śmierci jednego 
z największych królów Polski — 
Bolesława Chrobrego. 
Kraj cały, pommy wielkich za- 
sług swego genialnego monarchy, 
składa hołdy Jego pamięci. W Wiel 
kopolsce, kołebce narodu, ma sta- 
nać Jego pomak, 

my — żołnierze — uczcńimy 
pamięć Tego, który jako Wódz na- 
rodu poprzez wieki otoczył iimię 
Polski niespożytą sławą! 
(Małe księstwo — spuściznę po 
ołcu Młeczysławie I., otoczone ze- 
wsząd wrogami, czyhającytni na je- 
go zagładę, targane zewsząd waś- 
niami uspokoił, zorgauizował, oparł 
na potężnych podstawach i rozsze- 
rzył tak, że imię Polski wraz z je! 


Warszawa, 18 maja. (W) Z 
Pa'yża donoszą: „Temps“ pisze: 
Bezpcśrednim sku'kiem znany h 
propozycji niemieckich (włączeni: 
Austrjij w zaman za gwarancę 
granic) iest zac eśnienie węzłów 
między Rzymem a Warszawą | kra- 


z powodu dziewięćsetnej rocznicy koronzcii 


potęgą sięgało po Dunaj i Labe, od 
Zakarpaca po Bałtyk! 

Dokonane dzieło wwiefńiczył u'o- 
czystą koronacją w Gnieźnie, czem 
podniósł Polskę do godności króle- 
stwa i tem pełniejsza da! jej nieza- 
leżnrość. 

Jako wódz wiedział, że ma po- 
tężnych wrogów. z którymi zmie- 
rzyć się przyjdzie, To też organi- 
zuje i udoskonała wojsko, z którem 
potrafi ze zdumńewającą szybko- 
ścą przebiegać olbrzymie prze: 
strzenie, pozbawione dróg, wśród 
borów, bagien i rzek i wszedzie 
zadaje klęsk: k'kakroć silniejszym 
nieprzyjaciołom, 

Gdy Niemiec, najgroźniejszy Z 
sąsiadów, z olbrzymia siłą wypo- 
wiada wojnę Bolesławowi, pewien, 


aa |=” U _ WENN ONE w E 
„Armja polska jest potęgą, 
której żadna siła nie zniweczy!“ 


(Telefonem od naszego korespondanta). 


jami Małej Ententy. , Temp.* siwr 
cza, że armja polska jest polęgą» 
której żadna siła nie ziiweczw. 
Dzięki tej sile i dzięki zbliżeniu 
z Czechosłl wacią i M lą E .tentą 
Polska moż: oprzeć se s. uteczn e 
wszelkiej presji dyplomatycznej, 


Pakt gwarancyjny musi obiać Polskę! 


Zasadniczy warunek francuski w odpowiedzi na propo- 
zycje Niemiec. 


(leiegonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 ma a. (W) Z Pa- 
ryża donoszą: Projekt francuskie 
odpowied:i na niemieckie propo- 
zycje w sprawi: paktu zawiera 
pewien walurek, a miancwi:ie: 
że pakt gwarancyjny musi obejmo- 


wąć również zobowiazania Francji 
wobec Polski i C:echosłowucj. 
Obydwa te państwa nie mig} się 
znależć w ta iej sytuacji, aby 
Francja była oa nih w cawili 
nieb:z ieczeństwa odcięta. 


Anglja zaczyna akcję przeciw Sowietom. 


Zażąda rozwiązania Kominternu. — Niemcy mają się 
przyłączyć do tej akcji. 


Lendyn, 18 maja. (Tel. G. P.) 
„Daily Herald" donosi, że rząd 
angielski zaproponuje aljantom wy- 
słanie wspólnej noty do rządu so- 
wietów, w której miałby żąd.ć 
rozwiązania Kominternu. Rząd an. 
gielski poczynił już w tych dni ch 


krwawy wiec 


wstępne kroxi u rządów wszystkich 
państw. Nemcom zaś dał ćo zro- 
zumienia, żę wybór Hindenburga 
pozostanie bez wpływu na będące 
w loku sprawy, œe eli N emcy przy- 
łączą się do akcji anti-rosyjsk ej. 


w Bukareszcie. 


Wojsko rozpędziło zebranych. 
Bukareszt, 18. maja, (Tel. G: P.) | nych do ludu treści podburającel 


Wczoraj odbyło się tu zgromadze* 
nie stronnictw opozycyjnych. Pufk 
kawałerji obsadził plac przed loka- 
lem, policja zamknęła boczne ulice. 
Podczas zgromadzenia odczytywa- 
no edeżwy Sstronnetw opozycył: 


przeciw rządowi. Po zakońiczeńiu 
obrad wojsko rozpędziło zgroimar 
dzonych nie dopuszczając da po- 
chodu przez miasto. Podczas star- 
cą z wojskiem przywódca opozy- 
qli prof, Jorga został raniony. 


Rozkaz p. Ministra Wojny do Armii 


olesława Chrobrego. 


że skruszy i złamńe młodą jego ar- 
mię i całą ziemię polską zagamie, 
gdy, zdawało się, że sle tej Polska 
nie sprosta — Bolesław niszczy za- 
stępy «niemieckie i zmusza cesarza 
Hearyka do zdwarcia pokoju. 

_ Słusznie w'ęć wrogowie, nie mo- 
gac Mu dorówżtać w boju, zwą Go 
„iwem ryczącym" i „lisem przebie” 
giym“. i w” 

Uśmierzył On wrogie zaborcze 
zapędy sąsiadów i zmusił ich do 
szanowania potężnego państwa, 

Uroczysty obchód rocznicy Bo- 
lesława Chrobrego — we wszyst- 
kich oddziałach, szkołach i korpu“ 
sach tak oficerskich, jak i podofi- 
cerskich, korpusach kadetów — 
wyznaączam tua dzień 17. maja, 

Dowódcy okręgów korpusów 
wydadzą podległym oddziałom roz 
kaz, ujmujący program uroczysto* 
Ści. 

W każdym oddziale, ma tle ni- 
nejszego odczytywanego oddzia” 
łom rozkazu, mają hyć wygłoszone 
pogadanki w których należy 
przedstawić czyny Bolesława 
Chrobrego iako wodza — bohate- 
ra, wielkiego organizatora i twórcy 
niezależności państwa polskiego. 
nwiz | wim mim, m | 


REFERAT MIN. STAN. GRARSKIEGO. 
(Telcfonem od naszego koraspendenta). 
Warszawa, 18. maja. (W). Dziś popo- 
łudriu zeprała się na posiedzenie sekcja 
komitetų priitycznego Kady Min, dia. 
spraw kresowych į mnizjszości. Min, o- 
św'aty p Stanisław urabsk: wygłosił 
na tem posiedzeniu dłuższy referat © 
wykonaniu ustawy językowej, 


mm" g 


LITWA LICZY NA HINDENBUPOA. 

_ Warszawa, 15. maja. (Tel U PJ 
Półurzędowy dziennik litewski „L'etu- 
Wwa“ pisze. że urzędowe koła litewskie 
z zadowoleniem powitąty wybór Hina 
dend urgay Obecnie Litwa gblizy się do 
Niemiec. które pomogą jej w walce z 
Polską, a  przedzwszystkieni pozwełą 
oczyskać Wilno, z 

E S 
SOBÓR, KTÓREGO NIE BEDZIE MOŻ. 
NA ZBURZYĆ... , 
$lelcfonem od naszego koresncnden'a). 
Warszawa. 18. maja (W). R-zhiórka 
soboru na pl. Saskim, trwająca już blisko 
rok była już kilkakrotrie przerywana. 
W dniu dzisiejszym robotnicy pracujący: 
przy rozb:órce, w liczbua okolo 70. prze- 
rwali pracę, gdyż komitat rozbióki nie 
wypłacił im od 2 tygodni! zategłych plac, 
Zachodz: obawa, że sobór nigdy nie be- 
dzie zburzony. 
Z) 
ROZMOWY . BŁYSKAWICZNE” 
Z WIEDNIEM. 

Dyrekcia poczt kommunikujs. Porząw- 
Szy od 1. czerwca br zaprowadza się 
w relacjach telefoniczhych między Bo- 
rysławiem. Drchobyczem, Jarosławriem. 
Krosnen, Lwowem Przemyśleni, Rze- 
szowem, Sanokiem, Schodnicą,. Styjem i 
Stanisławowem z jednej strony a Wie- 
dniem z drugiej strony tak zware . rez. 
mowy  biyshawiczne', mające pierw- 
szeństyo brzed wszystkimi innemi, 0O- 
płata za frzyminutowa jednastke roz- 
mowy błyskawicznej (z wyjąkiem Sta- 
nisławowa) wyncst 35 zł. 10 gr, w re. 

> ABE i 


NABRALI ROZMACHU.. 
Berlin, 18. maja. (Tel. G. P) Ze Strakl. 
Sundu donoszą że w miedzielę przynę- 
dzie tam marsz. Mackensen. 


: anv jako 
przedstawicieł b. cesarza Wilhelma 
wziąć viżal w poświsceniu Szłandaru 


trzech stowarzyszeń woiskowych. 
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Olbrzyni pożar 
szalał wczoraj za.rogatką gródecką. 
100 rodzin pozostało bez dachu nad giową. 


Wczoraj o godzinie 4 popołudniu | obronnej była kwestja wody, tego 


tuż za rogatką Gródecką wybuchł | najważniejszego 


olbrzymi pożar, 

Straż pożarna została zawiado- 
dom'ona w momencie, gdy przewo- 
"dy wodociągowe w porze obiado- 
wej były zamknięte. Moment ten 
wymaga bliższego ormówienia. Jak 
wiadomo miasto nasze od szeregu 
lat 
walczy o Zwiększenie ilości wody, 
a walczy dotychczas bezskutecz: 
nie, To też 'wczorał popołudniu 
pierwszą troską zarówno mieszkań 
ców bezpośrednio dotkniętych po- 
żarem, jak i tych, którzy musień 
„się przygotować do koniecznej akcji 


środka w akçã 
przeciwpożarowej. 

Straż pożarna, która przybyła 
na miejsce musiała narazie oprzeć 
się w swotch poczynaniach 

o szczupły zapas wody 
który w beczkach strażackich zo- 
stał doprowadzony na miejsce, Po- 
gotowie wodociagowe powołane do 
wyjazdu do wypadku ognia celem 
otwarcia dopływu przybyło znacz- 
nie później, tak, że to już stało sę 
przyczyną nietyjko utrudnienia 
wszelkiej akcji ratunkowej, ale į o- 
późnienia energji ratowniczej, 


Pierwsza pomoc. 


r 


Na pierwszą wiadomość o po- 
żarze i < 
` ma widak olbrzymich słupów 
ognia na ratunek rzucł się oddział 
saperów  stacionowany po prawej 
stronie drogi i uży? swoich przy- 
borów ratowniczych dla rozwinię- 
cia akcji Rozwojowi ognia 
e sprzyjał silny wicher, 

Który części drewnianych dachów 
przerzucał z budynku na budynek. 
. Straż pożarna, która przybyła 
na miejsce musiała prządewszyst- 
kiem ratować mobilizacyjny ma- 
gazyn saperów, zawierający bez- 
ceme wprost składy materiałów 
wojennych, przyrządów  technicz- 
nych, lontów itd. Gdyby ten wol- 
Skowy magazyn został dbięty 
ogniem, to już z łatwością płonące 
żagw'e wicher przerzuciłby na za- 
budowania fabryki spirytusu Spre- 
chera, a wtedy 


ogień w tej dzielnicy miasta byłby 
nie do opanowania. 
Sąsiedztwo tej olbrzymiej rozlśwni 
spirytusu tłumaczy ten olbrzymi 
wysiłek ze strony Kierowników 
akcji ratunkowej, aby n'e dopuścić 
do zapalenia się magazynów woj- 
skowych. 
Równocześnie nadiechała 
straż pożarna z Lewandówki 
pod kierunkiem naczelnka straży 
Krzysztoszyńskiego, który przybył 
w towarzystwie strażaków Piecu- 
cha. Korzeniowskiego, Homow'ckie 
go i Nidentala. Na początku akcią 
ratowniczą z ramienia _ m'eiskiel 
straży pożarnej kierował zastępca 
komendanta Spaczyński, a gdy po 
żar sie rozszerzał przybył rów- 
nież komendant straży C'ećkiewicz, 
który akcję cała doprowadził do 
szczęśliwego złokalizowania, 


Zagrożone składy saperskie. 


Jak wspomnieliśmy pałące się 
budynki  zagrażały przedewszyst- 
kiem drewnanym składom saper- 
skim. Dach kryty papą przedsta” 
wiał 

idealny materjał zapalny. 
Z jedenastu węży lala się strumie 
niami woda, aby odgrodzić palące 
się dookoła budynki od składów 
saperskich. Języki ognia obeimo- 
wały raz po raz wysok: parkan 
magazyriu wojskowego, który tu 
I ówdzie zapalał się jasnym płomie- 
ulem. Strumienie wody kierowane 
energiczną ręką strażaków zapo- 


biegły ostatecznie rozszerzeniu sę 
i tak wielkiego nieszczęścia. 

Teren ognia sąsiaduje z terenem 
kolejowym, ha którym gęsto zgro 
Inadzone były kolejowe wagony to 
warowe, W rzędzie ratujących 
straży pożarnych stanęła również 

dzielna straż kolejowa, 
która pod kierunkiem p. Górskiego 
użyła kijka lokomotyw z wodą do 
gaszenia ognia. Inne lokomotywy 
usuwały pełne towarów i puste wa- 
gony towarowe w bezpieczne miej. 
sce. 


Energiczny ratunek. 


Ogień szalał z niezwykłą siła, 
koncentrując s'ę przy wyżej wspo- 
mnianym magazynie saperów. Gdy 
pożar wybuchł była to właśnie go- 
dzina, w której cywilni robotnicy 
wojskowi kończyli swą pracę. Rzu- 


ciii się więc z niezwykła enerzją do 
ratowania swego warsztatu pracy. 
Robotnik Jan Dugel w czasie rato 
wania dachu 

spadł ze znacznej wysokości 
i odmtósł obrażenia. tak, że muse” 


W Z O D a a e a a S 


no mu udzielić pomocy lekarskiej ze 
strony Pogotowia ratunkowego, 
Dziejni robotnicy. 
Podczas całej akcji ratunkowe; 
odznaczyli się robotnicy Amorogo- 


wicz,  Polonicki, Rarug, Jarosz, 
Kernicki, Dziurgot. Na specialne 
podkreślenie zasługuje _ robotnik 


Jan Worobij, który znajdował się 
właśnie w chwli pożaru już w 
swojem mieszkaniu, położonem nie- 
daleko magazynów. Na pierwszą 
wiadomość wybiegł z domu, by ra" 
tować magazyny wojskowe, a tym- 
czasem dom, w którym meszkał 
dostał się w sferę ognia. Robotnik 
Worobij porzucając własne mienie 
ratował rmaterjały woiskowe, zy- 
skując sobie ogólne uznanie ze stro- 
ny przełożonych władz, 

Ze strony weiska przy ratowa* 
niu mobilizacyjnych zakładów sa- 
perskich czynni byli pod k'erun- 
kiem energicznego ru.ajora  Rischki, 
st. serżant Kiernicki, Błahuta, st 
sierżant Matuszkiewicz, Mielnik, 


sierżant Piczyńsk: i in. 

Pogotowiem wojskowem 26. pp. 
kierował maior Sołtan. 

Na miejsce katastrofy żywioło 
wej dążyły ze wszystkich stron 
siie oddziały wojska, alarmowane 
kolejno przez szefa oddziału bezpie 
czeństwa komendy miasta kap. Ro- 
mańskiego. Policia wystapiła w sił 
nym składzie pod kierunkiem kie: 
rownika komisarjatu kom. Kajdana. 

Na miejscu zjawili się reprezen- 
tanci władz, kom. miasta gen, Thul- 
lie, dyrektor policji dr. Re'nlender, 
kom. Lukomski, insp. Nowodwor- 
ski, nadkom. Kozakiewicz, nadkom. 
Bodnar, kom. Koncewicz, oraz z 
pu!ecenia prezydenta miasta przy- 
był radca Kwiatkowski. Z powodu 
wyiazdu p. wojewody ze Lwowa 

województwo nie czuło się na 

siłach 
dejegować na miejsce ognia į me- 
szczęścia nikogo ze swych przed” 
stawicieli, 


Olbrzymi słup ognia 
winds A 


Wicher sprzyjał bardzo żywio- 
łowi, Wzdłuż ul, Gródeckiej palące 
się gonty przerzucane z dachu na 
dach wzniecały coraz to nowe słu- 
py ognia, siejąc olbrzymi popłoch 
wśród mieszkańców drewnianych 


budynków i dużych czynszowych ' 


kamienic. 


Sąsiedztwo wielxiej rozlewni spi- 
rytusu dawało wielu ludziom w rę” 
kę sposobność handlowania spry- 
tusem; i beczkami. To też 
grozę sytuacji powiększał właśnie 

ten fakt, 


że ze wszystkich domów, a p'ze* 
dewszystkem z wielu sklepów mu- 


Naprędce zmontowane 


dy już się Ściemm'ało Elektro- 
wnia miejska wystąpiła 
z inicjatywą oświetlenia terenu za- 
giOżonego silnemi lampami, 
które do tego celu sprowadzono 


Siano wynosić całe beczki Spirytu- 
su į wódęk, a z innych handlów 

benzynę i smary, 
załarasowując tem! przedmiotami 
arogę i komunikację. 

Władze bezpieczeństwa  muaty 
też w pierwszej chwili akcji ra- 
towriczej do zwalczenia zakusy 

podejrzanych osobników, 


którzy na wiadomość o olbrzym 


| ogniu ciągnęli gromadami na miej- 


sce, aby żerować na ludzkiem nie- 
szczęściu, nędzy i łzach. Dziękl e- 
aergicznym zarządzeniom nie przy” 
szło do wykroczeń, 


lampy oświetliły teren. 


samochodem z miejskich zakładów 
elekti ycznych t z niesłychanym 
pośpiechem zmontowano, Zakłady 
miejskie przysłały duże lampy a- 
cytel-qrowe, ; i 


Ofiary obowiązku. 


Pogotowie ratunkowe pełniło 
siużbę bez przerwy. Sekretarz dr. 
Note i dr. Adamiak 
bez przerwy opatrywali strażaków, 


którzy w czasie akcji odnieśli mn'ej 
sze i większe poparzenia, 

Do zodz'ny 11-tej w nocy opa 
trzono następujących strażaków: 
Józei Krysteniecki, Karol Berezow- 
ski, twarz i obie nogi, Edward 


Sabski Władysław Mularski, Mī- 
chal S<uliekj, Stanisław Orzechow- 
ski, Władysław  Kuruś. wach- 
mistrz į strażak Józef Drabik. Po- 
nadio zaopatrzyło Pogotowie Ana- 
stazię Woźrąę, służącą 8 Stahlmei- 
stra, która 

uciekając przed ogniem upadła na 

schodach 

i doznała silnego potłuczenia na ca- 
tłem ciele, oraz złamania ręki. 


Str. 4 


e za 


Dzielni strażacy. 


skiego wybitnie odznaczyli się sie- 
rżant Wojnar, Witwicki. ognio- 
mistrz Saliński, st. strażak Szwed, 
oraz naczelnik kołejowej straży po: 
żarnej Kaiser. i 


W akcji straży pożarnej, która 
miaia do zwalczam a w jednym cza- 
sie 3 

cztery gnłazda pożaru, 
prócz obu naczelników straży po* 
żarnej p. Cećkiewicza i Spaczyń- 


Śmiały czyn posterunkowego. 


zowauęj straży, która wodę przy* 
nosiła w wiadrach, budynek ten 
ocalił od pożaru. Dyr. Reiniemder, 
dowiedziawszy Się o tyra fakcie, 
wyraził dzielnemu posterunkowemu 
na miejscu uznanie, Niewątpliwie 
czeka go jeszcze 
nagroda w tormie odznaczenia. 


Brawurowo znalazł się posterun- 
kowy il, Komisariatu Grzesiak, Wi- 
dząc, iż ogień z realności ną Bog: 
danówce pod l. 5. przenosi się na 
oficyny tego domu natychmiast 
zdjał buty z nóg, 

wylazł na dach 
i przy pomocy naprędce zorgan: 


Pożar powstał od żelazka do prasowania. 


sąsiedni dach. kryty gontami, 
mznieyriu oka 

dach znalazł słę w płomieniach, 
a pantjący w tym czasie szalony 
wicher palące się części dachu 
roprzenosił na dalsze domy 


Na kdka minut przed godz. 4-tą W 
służąca u Stahlmeistra, właścicłer- | 

ka restauracji i szeregu realności 
ną Bogdanówce nazwiskiem Maria 
Bahlai, rozpalajac żelazko węglo- 
we, manipulowała niom tak neo- 
strożnic że kilka iskier wpadło na 


Trzy domy w ogniu. 


Stąd znowu płonące części | Kalismana pod l. 3. Ainenstocka 
wiatr uniósł na przeciwną stronę | Jakóba i Sp, dwa domy pod |. 5i7. 
ulicy, gdzie róweż - | Walduana Simona Bogdanówka 1., 
trzy domy odrazu stanęły w Ogmiu, | gdzie spłonęło pół dachu, Ponadto 
l tak po stronie prawej stanęły w | spłenęły dwie stajne, komórka 
ogniu domy Zygmunta Stahłmei- | 1 magazyn, stanowiący własność 
Stra pod |. 2., Symche Horowitza | Binenstocka. 
pod l. 4., po stronie lewej Moryca 


Czyje mzszkania padły pastwą pożaru? 


wy Fischera fapajswkera, mieszkanie 
Morirza Meisel>sa , sklep z naftą Bore. 
sa Pastora. 

W realności Binenstocka spłonęły stra 


W realności Słahline'stra 
ofiarą pożaru padły m eszkania Następu- 
jących lokatorów: 
Majer Rochirsch (nies skani). Majer Lu- 


bower zakład iryzjerski Zahn Jonasz | gan Abrahama Hornickara mieszkanie 
(sklep z cementem i żelazny). Natan | Chaima We:sberga, mieszkanie Wilkel- 
Steinwaurzel (sklep zbożowy). Schreier ! ima Son;iiera. mieszkanie skiep spo 
Atraham (sklep bławatny), Fruchtman j żywczy Resnera Saremana, mieszkanie 
Anna (sklep galarteryjny), Jan Urbau | Inzacego Wichtera, (raz mieszkanie kó- 
(wędliniaria) Jan Psiowski (mieszką- | zl i Bery Mischvi. 


nie), Dzercwicz Roman (mtszkanie) i 
Czabn Anna (mieszkanie). 

Wi reałności Horowitza pad |. 4, splo 
nęły nieszkanie + jego Skład drzewa. 
sklep galanteryiny Euyqcnii Kurz a sklep 
żelazny Lejzora Fichlera. 

W dome Kalismaua Mirit:a pod l. 3 
spłoręła jego reslauracja, sklep zbożo= 


" W obozie pogorzelców. 


rolno | gwarro, To bezdomni mieszkańcy 
przed chwilą jeszcze całych | niejedno. 
krotnie dobrze urządzonych m'eszkań 
przygotowują się 

do spędzemia pierwszej nocy pod golem 

niebem. 

Tutaj rozgrywa się tcagmmdja tych ludzi, 
którym ślepy los uagle odebrał wszyst- 
ko. Pozostaiv m tylko ręce do pracy i 
nadzieja wydobycia się z upiórnych wra 
żeń į rozpoczęcia — da Bóg — nowego 
życia, 


na rzecz ofiar. 


pogorzelcew należy bezzwłoczniz umie- 
ścć w usjbliższem sąsiedztwie Z całą 
gółow:ścią pospieszyła rafre:ja spry- 
tusu | przez ċyr. QrogSmiana udzieliła 
dla bezdomnych cpróżnienie magazynu. 
Poza tem Schromienia udzieuł p. Zitro 
I nenblatl p. Karte, oraz dlu po$orzel. 
ców żydów pospieszyła tamtsjsza tyna- 
goga, której prezes p. Stark udztelił 
schronienia, Nadte zajęta kilka tyó'nych 
mieszkań trzy ul. Bilidskich. , 
Znaczną część pogotzechjy umiez. 
czata 


Wreszcie w <siatnej realnośc pod 
l. 7. spłoręły owacarnia Feigi Hahn, 
skład wędlin Jana Pso-sk egn, sklep ko- 
rzenny i micsżkamie Henniga, mieszkanie 
Blusgra Eichlera, oraz mieszkania Marji 
Drescher, Manii Hrvcyszyn Moz:sa Ro» 
senbayma j Judy Kers. 


Pod wieczór, gdy nasilenie ognia Q- 
siągnęło juz kres, a akcja ratunkowa 
zajrowała Się tyiką  zabzzpieczeniem 
zgliszcz, kacariem mukćw i poszuk wa. 
mem za ukrytem; gmazdami iskier. 

czas już hvło pomyśleć v losie nie 

szczęśliwych, 
którzy nagle w chłodny wieczór tna» 
jowy pozostal! bez dachu nad główą. 
Sprawozdawca „Gazety Porannef" prze- 
chodząc wśród zgliszcz, dotarł do zalm- 
prow zawanego obozowiska, na którem 


Draźna akcja 


Pożar skończony. 

Czas pomyseż = tei "cznej 
Ładaków. ws.ód których widać 
wiele matak z ursdutni dziecmi na 

tęka ch. 
dkoło zódz. 9.tei na Zarządzenie prezy- 
denta Neumanna — jak już wspom ieli- 
SKY przybył rasca magistratu Kwiat- 
kowsk', a rówrocześrie zjawtli $lę po- 
së Fłakżlstsiń į cztońkowie zarządu 
twowskiego kahatu w O3obach dra Ouie 
raą radzy lanenesa į Fankelistema. Po 
krótkich naradach posyztęta decyzję, iż 


1żeszy 


„0AZBYA PORANNA” 


z dnia 20, mala 1925. N- 7424 


w baraku przy uł. Janowskiej. | powane w swych ruchach, znalazły się 
Są to ci nieszczęśliwi, których podczas eż iednosiki, które 


+ pożaru nie było w domu : których dc- i 
| Dtr jakiś chlepak nieznanego nazwiska 


tyłek Calv rad? pastwą płomieni, albo. 
wiem śdy wieczorem bo pracy przyszii 
de swych do:nów. zastai już tlko zgłisz- 
czą. — Oprócz mętów. które jak kruki 
zbiegły się na żer a jedynie dzizki bar- 
dzo energiczne! akci poc zostały skrę 


| H kcmisariacie. 


moge świecić przykładem uczciwości. 


znaleziony przez mebie „koskopf' z łań- 
zuszkism zdepcnował do rąk posterunke 
M SZO OŻ AIN "OŚOIĄSU.|BSID  039M 


Okrło godz. 12-tej w nocy uspo- 
koiło się na terenie pożawu. Policja ; woj 
sko  rcezstawiły posterunki chroniąc 
mienie ludzkie į życie przed ewentuai- 
nemi wesrodzianicemi. Tu i ówdzie straż 
pożarna leje jeszcze z hydrantów wcdę 

na dymiące sę zgliszcza, 
ktążą patrole żandarmetji. na budyn- 
kach magazynu saperów Stoi straż u- 
zbrojoma w gumowe węże, akcja ratow. 
micza dobiega fuż kcńca, 


| fy. 


O godz. 7-gie] w nocy speelalny wy- 
słannik ..Gazety Porannej' jedzie jcsz- 
cze raz na miejsce żywicłowej katastro. 
Pogorzelcy drzemią cisze nocną 
przerywa tylko od czasu do czasu ostry 
gwizd manzwrującego parowozu. Na 
dworze świta. Gdy słunce zejdzie bę- 
dzie nożna dopiero ocenić ogrom nje- 
Szczęścia, które spotkało kilkaset mile- 
szkańców naszego miasta, 


Jeszcze jeden pożar. 


Zapaił się dach 


Równocześnie gdy 
w p.łnym toku, 


akcja ratownicza 
zaalarmowano naczelnika straży pożarnej p. Ciećkie- 


na Pałacu Sztuki. 


za Giódecką rógatką była 


wicza, iż na placu Powystawowym w Pałacu Sztuki wybuchł pożar. 


P. Ciećkiewicz wvdał natychmiast zarządzenia 


i tren straży szybkc 


wyjechał na Plac T rgów Wschodnich. 

Na szczęście pożar ten nic był groźny. 

Mianowicie robotnik zajęty naprawą dachu przy pomocy  fajerki 
soowodował zapalenie się na strychu znajdujących się tam papierów. 
Przybyła straż po półrodzinnej pracy ogicń ten zlikwidowała. Nie obe- 


szło się i fu bez nies częśliwych wvpadków, 


a mianowicie strażnik 


Ignacy Ganz dozrał pcparzenia. Po zlokalizowaniu tego incydentu, tren 
powróci: na Bogda ówkę, gdzie w dalszym ciągu pracował przy gasze- 


niu tleą ych ieszcze części domów. 


Niemcy nie uznają grancy wschodniej, 
lecz nie mają sły ni ochoty by zmienić ją. 


(Telofonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 maj 


(W) Z Be lica donoszą: Stresseman oświad= 


czył wczoraj w R c.S:'gu: Ze stanowis a naszego w sprawie gran c 
wch dnich nie ceyniiiśmy ani publicznie, ani t:ż w rozmowach dypio- 
maiycznych żadnej tajemnicy. Niema w,Ni: mczech nikogo, któryby mógł 
szczerze powiedzieć, że gra i:e na wschodz e wyikn'ęte wbrew prze- 


pisom o samostanowieniu ni rodu, 
zawsze faktem. 


mogły pozostać niezmienionym na 


Dlaiego Niemcy nie mogą rozważać Żadnego takiego uregulowa- 


'ia kwes i Łezpieczeństwa, 


którsby zawierało ponowne uznanie tej 


gran cy. Do zmiany jednak granicy wschodniej Niemcy nle mają ani 


siły ani ochoty. 


21b. m. wolny od pracy. 


Warszawa, 18 maa. (W) W 
czwą tek te «1 b. m. qrzypada 
święto Wuiebows ąpienia Fańskie- 
go. Dzień ten pom eszczonv je i 
w spisie uroczystości świąt R pi.- 
tej i wolny będzie od p acy. Dru 


gi dzień Zi.ionych Świąt L |. 
1 czerwca również przywrócony 
jest do liczby świąt. 


——— 


CZY ANGLJA ZAAPROJUJE MEMO- 
RANDUM FRANCUSKIE. 

Londyr, 17 maja, (Tel. Go. P.) Cabinet 
angielski będzie rozpałrywa w Haga bie 
żącego tvgodnia tekst menioraniuq rzą 
du :rancuskiego do rządu Rzeszy w spra 
wie paktu gwarancymego. We- Hug intor- 
macj. otrzymanych przez „Sunday li- 
mes", uabiset angielski o» szczegóło- 
wy.h obradach zadecyduje czy Ihuże 
stę przyłaczyć dó memorandum iran- 
cuskiegc. 

| oeeowa " ai 


Nieudały zamach George a 


na tekę spraw zagraniczn. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 maja. (W) Z 
Londynu donoszą: Z dobrego 
źródła donoszą, że pogłoska o za- 
miarze rezygnacji Chamberlaina 
wyszła z otoczenia Lioyd George'a, 
który przez zręczną intrygę mial 
nadzieję zdoby.ła tekispraw z:gr. 
dla sw: g > przyjaciela lorda Birken- 
heada, zaś Sama rogłoska 0 u- 
stąp eniu Chamter!a na jest abso- 
utne nieprawdziw a. 


anf jaate 
GUI DENY WĘGIERSKIE. 
W'eden, 18. maja. (Tel O. P.) 


„Som u. Morcgs Ztg.* donosi z Buda- 
ptsztu, że na Węgrzech wprowadzona 
została nowa waluta, a miowicie gul- 
deny ; cer.ty węgierskie. Guden węgter- 
ski kędzia się rówrał mniej węcej mar- 
cs złctej. 2 
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poleca wyiączny skład 


Zdrodnia w arcybiskupim lesie. 
kto zamordował 46-letniq kobietę ? 


Tragiczna śm'erć zaskoczyła ją w chwili, gdy szła na audjencję do Prezydenta 


'(—) Posterunek policji państwo” 
wej w Rzęśnie Polskiej zaalarmo- 
wał wczoraj powiatową komendę 
P. P. oraz okręgową komende 
P. P., iż przed południem w lesio 
arcybiskupim znaleziono 

zwioki kobiety 


w wieku od 45 lat, które według 
wsze:kiego prawdopodobieństwo 
leżały już od trzech tygodni, Zna- 
leziono je pod sosną na kupce gałęzi 
świerkowych twarza do zóry, gło- 


,wa oparta na korzeniu, dolna część 


ciała 

obnażona ze spodnicy, 
która leżała pod nogami, jeden bu- 
cik z nogi %ciągnęty. Obie nog 
rozchylone i zwrćcene kolanami ku 
zórze. Ogólny wygląd zwłok wska- 
zywał, żę najpierw na ofierze 
l dokonano gwałtu, 
a następnie w nieokreślony jeszcze 


Y Józef Bazylewski. 


Na cmentarzu Łvczekowskin 
złożono wczoraj zwłoki śp. Józefa 
B 'zylewskicgo, emerytowanego na- 
uczyciela szkół wydz ałowych 
zmarłego wskutek wypaiku a to- 
mobilowego w £0 r. życia. Zwł ki 
złożono w grobowcu własnym osok 
zmarłej dawn» żony śp. Ant niny 
z Przyluskich. 

» Józef Bazylewski był oicem 
b. prezesa Klubu Sprawozdawców 
Parlamentarnych i obecnego wice- 
prezesa Syndykatu Dzienn kirzy 
warszawskich, redaktc ra Władysła- 
wa Bizylewskiego. 


Lamana | n 


Polska w cyfrach. 


W:dle ostatnich dat statysiy:z- 
nych Poiska liczy 27.192 600 lud- 
ności mieszkającej ra obsz.rz: 
388.328 kilom. kwadra owych (© yl 
70:3 sób na 1 km kw.) Obszar te 
dzieli się nì 15 wojewód tw, 277 
powiatów, 64! gmi: mie skich 
12622 wiejski h. Na 100 osób jest 
48 mężczyzn, 52 kohi?ty. 1 

Szkół mamy 27.400. Inwalidów 
jest 320.000. Budy ków źniszczo- 
nych prz z wojnę ł,475.300, z .ego 
pdb dowano blisko aw.e t zrci». 
R parc lowano dotych:zas 375 500 
ha »iemi, Mająl k naredewy wy- 
nosi 88.410 milj. fran: ów  łotych 
tj. na głowę 3-50 f. (w Stanach 
Zjedn, trzy razy więcej). 60 pr. lud- 
ności 2ye z i lnictwa, C5 pr z 
prze słu i (órni twa, 8 pr. z 
handlu, 13 pr. z innych zawodów. 


- eja 


miasta. 
na razie sposób pozbawiono ją 
życia. 
Na miejscu wypadku ziawił sę 


natychmiast powatowy komendant 
kom, Kropilnicki, który dokonał 


Do dzisięjszego fejletonu „Inwazja Makrobów". 


zabezpieczenia zwłok aż do przy” 
bycia  komisj”  sądowo-lekarskiej. 
Przedwstępne dochodzenie prze- 
prowadzone przez niego na miejscu 
wykazały na razie, iż 


Gabryel 


Lwów, p!. Marjacki Il. 


Stark 


zmarła jest wdową po drukarzu 
twowskim 

i szła z Gródka do Lwowa na au- 
diencję do Prezydenta miasta z 
prosba o  przyzmanie jej pensji 
wdowiej, Wczoraj po południu 
zjechała na miejsce komisja  sądo: 
wo-polcyjna z radca Witoszyń* 
skim. Z ramienia poficji wtąfęli u- 
dział w komisii „kom. Kropilnicki, 
kom. Stojków oraz Z wywiaądow* 
ców. 

Rezultaty wizji nie są na razie 
znane, 


(Pairz str. 10.) 


„..1 rozpoczęła się ucieczka — gonitwa bezprzytomna szalona... 


Rykow 0 sytuacji międzynarodowej. 


Sowiety narzekają na Francję, a o Niemcach niechcą nic mówić. 


Pogranicze sow., 18 maja. 

Z Moskwy donoszą dalsze ni - 
zmiernie interesujące  Szczegoły 
pr em w:enia Ry.owa przy otwar- 
ciu III Związkowego Ziazdı So- 
wietów. Między in. oświadczył or, 
że, jak można sądzić w ubecnej 
yiuacji, najbiiź*:a przyszłość nie 
rokuje możliwosc wybuchu nowej 
w iny. I tnieją jednak niektore „no- 
dejrzane* iz niepokające sy :ptemy 
do których należy w perwszy: 
r:ẹdzie odnieść budowanie nowych 
fabryk broni w państ: ach są':ie- 
dnie, oraz „inspekcyjne“ wizyty, 


przedsiaw c eli sztabów general- 
nych wielkich mocarstw w tychże 
państwach (alu ja do Polski i Ru- 
munji), Pozat.m Rykow 'zaznaczy!, 
że te symptomy zmuszają rząd So- 
wiecki do wzmacn ania swy.h sił 


wo:skowyci. Wobec czeso kwestja - 


stanu armi czerworej musi zająć 
lerwszorzędne mejsce w prcgra- 
mie prac zjazdu. 

Prze.h.dząc do umówie-ia sto- 
*unków międzynarodowych, R kow 
z uboł w niem stwi-rd ił nikte re- 
ultaty porozumienia-z Francją, za- 
rzucając jednocześnie zła wclę 


Franci. Charakterystyczne było to, 
że zarzuty ie Rykow wypow edział 
w dość ostrej formie, w obecności 
znajdującego się w loży dyrloma- 
tyc”nej ambasadora francuskiego 
p. Har! et:a. 

Natom'ast mówiąc o stosunkach 
z Niemcami, Rykow oświadc'ył, że 
nie,może poruszać tej sprawy gdyż 
rokowania z Rzeszą niemiecką są 
doriero w Oku. 

Daj grosz na cala 


Towarzystwa Szkoły Ludowej, 


Str. 6 


Nowy sposób wiatowej aóitacji komunistycznej 


Wystawa książki sowieckiej w Pradze. 


(Koresp. własna ..(łazety Porannej"), | cze Ukrairy wydały” 


Praga, 15. maja. 

(y) W tych dniach otwarto w 
Pradze czeskiej Wystawę książki 
SSSR. pod protektoratem Tow. dla 
zbRżenia sę do nowej Rosii. Snać 
możny jest ten protektorat, skoro 
Wystawa rozłożyła się w słynnym 
Refektarzu Cłementinum, gdzie mo- 
że zostać czas Pd krótki, Jak 
każdy występ S. S R. za gra- 
„nka, taki i ten ma AE na celu 
propagandę komunizmu, I tu też 
zastanawia się każdy, czy udziele- 
nie Refektarza Clementmum dla ce: 
"ów agitacji komunistycznej było 
wynikiem możnej protekcii, czy też 
_kołegium prołesorów Uniwersytetu 
nie wsłądniwszy w treść, dało się 
wziąć na kawał chytrych synów 
Wschodu. Wystarczy wejść w kruż 
ganek, wiodący do refektarza i rzu* 
cić okiem na rozlepione afisze, aby 
zdać sobłe sprawę z intencji orga- 
nizatorów Wystawy. 

Dla nieznającego bolszewickiej 
blagi Wystawa na pierwszy 
oka przedstawia się 
imponująco. 

Orgamizatorowie Iezyli się z 
tem, że przychodzaca publiczność 
„w 90 procentach nie będzie znała 
języka rosyjskiego i nie zorientuje 
„SIę w treści Wystawy, Chodziło im 
o efekt optvczny, A więc wzdłud 
i wpoprzek Sali wysokie sztelarze, 
założone książkami bardzo często 
w kiku egzemplarzach na oddalo- 
nych od siebie sztelarzach; w koń: 
cu sal! olbrzymia piramida, siega- 
jaca do powały, obłepiona broszu- 
rami j książkami; 
gromme ręcznie malowane tablice 
poglądowe, świadczące jakoby o 
rzekomem rozwoju czytełnictwa | 
nakładu książek w państwie S. S. 
S. R. U wejścia zbiór portretów dzia 
łaczy komunistycznych i naturalnie 
w środkowem miejscu refektarza w 
rodzaju ołtarza umajonego wazo- 
nami, hłyst Lenina. 

Na sali kręci się dziesięciu „ob 
łeśniaczy”, z nich dwóch tylko ary} 
czyków.., 

Ze sztalarzy po bliższem rozej- 
rzeniu się w'efe straszne ubóstwo 
wartości: broszury, _ najpotworniej- 
szej treści, w wiele mówiących o- 
kładkach, książki „naukowe“ sta- 
nowią zaś znikonty procent, Książek 
polskich na szczęście nierna. 

Z grafkonu dowiadujemy sie, 
e Państwowe Zakłady wydawnł- 

i 


rzeczywiście 


NADESŁANE. 
Fryzjer damski 


„Miaksćć 


podaje ńiniejszem do wiadomości, 
że z, dniem dzisejszym prz: niósł 
się z ul. B ul'rda 4 do nowego, 
z cełym komfortem urządzonego 
lokalu przy ul. Koralnicokiej 8 
i polecam się dalszym łaskawym 
wzgiędom Szanowne] P. T. Klienteli, 


Z szacunkiem 
Maks. ` 


2817 


rzut ` 


na ścianach ©, 


Fuck? W OE g 00 PY a ein KME | „oi Aa PORANNA” 


wszystkiego 
na 471 „książek“ Witek bro- 
szur) 0.4 procent polskich w 13 ty- 
siącach egzemplarzy. Wśród wy- 
dawn'ctw Petersburskiej Akademj 
nauk znajduje się wydanie Pametni- 
ków Stanisława Augusta Poniatow- 
skiezo w ięzyku francuskim. 


Jak sę okazuje, przedstawiciel 


le wydają sowizty na propagande zagraniczną” 


Pogranicze sow., 18 ma'a. 

W uzupełnieniu onegdaj poda- 
nych u nas wiadomości o olbrzy- 
mich koncesjach, udzielonych przez 
rząd sow ecki amerykańskiemu kon- 
cernowi „Lena“ na prawo eksplo- 
atacji złóż złota i innych bogactw 
mineralnych, donosimy, że — jak 
oficjalnie oświadczył Ryków, kon- 
c rn ten już w dniach najbliższych 
ma z'ożyć do skarbu sowieckiego 


Wielkie przygotowania Wojenne 
czerwonej armii, 


Pomnożenie s'ł zbrojnych, — Koncentracja wojsk . na 
Ukrainie. — Straszne gazy ar". — Bliska wojna 
z Rumunją? 


które wyrabia się masowo w wiel 


(+-) Z Chzrkowa donoszą o za- 
krojorych na wielką skalę przyg >- 


towariach woiennyc! w całym ob- 


s arze Sowietów  zwłaszczą na U- 
krainie w r. 1925 zwiększono liczbę 
dywizji piechoty z 40 na 56. Pierw- 
Sza armia /onna liczy uć 11 dy- 
wizji (5 nowych) kaukaska armia 
konna ma iy: podwojona. 10 fa- 
bryk mydia przekształc;no na fa- 
bryki gazowo-trując:ch Chemicy 
sowieccy wynaleźli podobno nowe 
gazy, o Strasztej sile n szczącej, 


Ż dnia <), maja 1925. 


stwo S. S. S. R. w Pradze utrzy- 
muje w Pradze na Śmichowie ksłę- 
garnie, dostarczającą na życzenie 
wszystkich wystawionych broszur 
w każdej Ilości egzemplarzy, Wat- 
pliwe jest jednak, czy interes ten 
bardzo prosperuje, aczkolwiek po- 
siada licznych urzędników. Gotów- 
ka przypływa z Moskwy, 


22 mljonów rubli złotych oraz po 
2 miłjo y rubli corocznie. 

Kapitał ten, jak i inne olbrzy- 
wie kwo:y, malące wpłynąć od 
ióżnych koncesjonarjuszy zagra- 
nicznych, przeznaczon: są na po- 
krycie deficytu w budżeci: sowiec- 
kim, który to deficyt powstał głó- 
wni: z powodów ogromnych wy- 
datków... na propagandę komun!- 
styczną w krajach cudzoziemskich. 


kiej tijemiicy w pewnej fabryce 
k ło Kjowa. Próby z temi gazami 
poczynione na zwierzętach, dały 
dosko ałe wyniki. 

Sowiecka Ukraira wygłąda o- 
b.cnie jak jeden w elki cb5z wo- 
jenny, gdyż zebrano tu masy woj- 
ska z całej Rosji. Bolszewicy, nie- 
ukrywają wcale tej konientracji, 
tłóm 'cząc ją możliwością bliskiej 
wojny z Rumunią. 


POSZUKUJE SIĘ 


Akwizytorów (o zbierania odłoszeń. 


Zgłoszenia osobiste. 


Spilka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6. 


Przegląd prasy. 


„Rzeczpospolita“: zamieszcza 
znamienną korespondencję z Lon- 
dynu, podp'saną przez p. Adolfa 
Kempnera, w której autor zaznacza 
wyraźnie wycofywanie się polityki 
angielskiej z dotychozasowego sta- 
nowtska, a to skutkiem odsunięcia 
się wszystkich prawie państw ey- 
ropejskich od dziwacznych tenden- 
cj angielsk'ej myśli politycznej: 

„Rzecz oczywista, zmiany te 

— nietyle w Sytuacji, ile w atmo" 
sferze międzytwarodowej — mie 
uchodzą czuimych oczu „Foreign 
Office'u“. Wiem, że jeden z bry- 
tyjsk'ch ministrów w środkowej 


Furopie skarżył się, że przypo- 
minają śię czasy, gdy Anglia by- 
ła „zdradżieckim Albjonem*. Za- 
czyna się rozumieć, że „nec Her- 
cules contra plures“, nawet w a- 
syście Niemiec. I powoli, lecz 
pewnie powraca się do punktu 
wyjśca. którego nigdy nie po 
winno się było opuszczać: że An- 
glia z Framćją razem wszystko 
moga „uczynić, lecz rozdzielone 
— wzajemnie się neutralizują,“ 
x 
„Kurier -: Warszawski“ zastanawia 
stę nad cejowością i koniecznością 
utworzenia  zapowiedzianej przez 


rząd nasz „Naczelnej © Bow, a A zu oł aa a aa s  - 2 + [OONIE-(EWRR IE CÓW Gospo- 
darċzej“: 

Według naszego przekonania, 

należałoby z cała ta imprezą je 
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szcze poczekać; czekając zaś, 
badać na razie. co doświadczente 
zagran czne mówi o przywarach 
i przymiviach. o pcżytku lub o 
niebezpieczeństwie podobnej i- 
stytuci: państwowej. 

-Že ona zrodziła się na Zacho- 
dzie z doktryn . syndykalistycz- 
nych. io nie ulga. watpliwości. 
Że ona ma się stać konkurencją 
parlamentu, to również jest pra- 
wdopodobns.* 

w 
„Polska Zbroja” tak zaczyna 
swój wstępny artykuł zatytułowa- 
ny „Hołd wojska  Bółesławowi: 
Chrobremu*: 

„Szczególnym losów zrządze- 
niem naród polski, obcnodzacy 
w roku obecnym rocznicę koro- 
nacii Bolesława Chrobrego — 
niezwykle jaskrawo i dotykalnie 
zetknął se z nową próbą niemie: 
ckiego naporu na. wschód. Jakby 
dla zaktualizowania pamięci tych 
zamierzchłych czasów z przed 

wieków, w których 
na zachodnich rubieżach sło- 
włańszczyzny  orzanizowały się 
wschodnie marchic, a w stalowe 
heimy przybrani rycerze teniofi- 
sey ra „odbó: plemion polskich 
au => radobnie 
„Stahlhelmy"”. bojowe organitza- 
cje niêmieckte, których duchó- 
wym ojcem i przywódca jest Him 
denburg, na wzór margrabiego 
IWielimańa na widownię  dziefo- 
wa znów występujący — wzrok 
swój, chchwość zaborczych raf. 
stalowy oreż szykując kw zeńbie 
wschodiisgó swo sasiada...“ 
x 
„Gazeta Warszawska” pisząc 0. 
powadze Sejmu. w ten sposób wy” 
raża sie o zbyt szeroko zakreślo” 
nej nietykalności poselskiej u nas: | 

„Sejm doprowadził zasadę nie- 
tvkalności poselskiej do absurdu. 
Zasada ta wyrosła na tle walki. 
monąrchy z parlamentem; cho- 
dziło o to. by władca, majacy 
tendencje ałbsoelutystyczne, mie 
wtrącał do więzienia pod tada 
pozorem posłów. opozycyjnych, 
nie krępwał ich swobody.. pof- 
tycznej, Ale w dzistejszych cza- 
sach ta zasada. zwłaszcza tak 
jak jest u nas pojmowana, dopro-.. 
wadza nieraz do zupełnej. „ber” 
karności za czyny, nie małące ka 
wspólnego z polityką.“ 2, Rasa 


Wa ża 


dckłor teolceji i iHozoff', 


Prefescr zwycz. Histrsji Sztuki Chrześci- 

jańskiej w Urrwersyt, Jana Kazimierza, 

uródzeny 1877. zmarł, opa'rzony Św. 
Sakramertarni, 18. Ma 1925. 


Przeniesienie zwłok z kaplicy Boimów 
do Bazy:lki Arcn'kałedralnej cdbędzie 
się we środę, 20. mala » godz. 10 rano, 
skąd, ro odprawieniu nabozeństwa nar 
stan, eksportacig na cnentarz Janowski. 

Na smutne te cbrzędy zapraszają 

Rodzina : koledzy. 


Lwów, dnia 16. maja 1925. 2851 


dziew'ęciu 


dziś owe 
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„BAZETA PORANNA” z dnia 20, mala 1925. 


Str. 7 


Mauzoleum zbrodni w mieszkaniu hobiety-demona. 


31 kochanków otrutych arszenikiem. 


— A gdyby dotychczasowe zbro- | 


Budapeszt, w maju. 


Z Belgradu nadeszła tu wieść o 
niezwykłych zbrodniach _ popełnio- 
nych przez kobietę, ' ` 

W  Nagy-Becskereku! (Banat) 
władze aresztowały niejaka Julk 
Remici pod zarzutem 
zamordowania dwu mężów, syna 

4% i 31 kochanków. 

Oczywiście morderstw dokony* 
wala kolejno. Dwukrotnie zamężna, 
miała z pierwszego małżeństwa 
jedyne dziecko, 10-letniego syna. 
Kochankowie jej, + mężczyźni w 
wieku lat 23—30, byli to przeważ- 
nie kupcy, 14 z mich było narodo- 
wości mrmuńskiej, z Banatu, 

Pan Rembo, jako 
wdówka > - 

odznaczałąca się urodą, 
zawiązywała wciąż coraz nowe 
stosunki przyczem wybraniec [or 
su mieszkał u niej przeciętnie pół 
roku, a potem 

nagie Znikał, 

ustępując miejsca następnemu, Kai- 
dydatów zaś na ponetne stanowi- 
sko mie brakło. ze względu na przy 
stępność i urodę pani Remi. 

Zbrodniarka, jak stę okazało 

trala swoje oflarv arszenikiem, 
który w małych dawkach pota- 
wała im w jedzeniu. Trupy pako- 
wała da blasząnych kadzi. (zupeł- 
nie pa. wzór słynnych. węrferskich 
morderców Bel Kżysa. i straconego 
niedawno Józefa. Molnar Tolha) i 
„zaopatrywała niejako. + 

„napisem  grobowym, 
zawierającym mię i nazwisko, 
wlek, pochodzenie 1 czas trwania 
stosunku miłosnego, 

To potworne mauzoleum zbro- 
dna przypomijnające „komnatę a: 
fiar“  Sinobrodezo, przęchowywała 
w piwnicy. Stały tam ustawione 
rzędem owe duże kadzie z napisa- 
mi, niby groby na cmentarzu, a 
kobieta-wampir co kilka miesięcy 
wznosiła nowy grób kryjący zwło- 
ki ostatnieze kcchanka — i z lubo- 
Ścłą odczytywała napisy na pusz- 
kach ' przypominając sobie 

szczegóły poprzednich zbrodni. 

‘Aresztowana, przy nrzesiucha- 
rhi zachówuje się z takim cyniz- 
ment, że wprawia w podziw nawet 
sedziego śfedczego, przyzwyczało- 
nego do w'doku zatwardzjałvch 
zbrodniarzy, Oto próba dijalogu, 
jaki się zawiązał: |. 

— Dlaczego pani zabiła tylu lu- 
dzi niewinnych? 

_ — Z zazdrośc' Wiedziałam, że 
dziś kochają mnie, a jutro może be- 
dą już biegali za innemi kobietami. 
Powiedziałam sobie więc. że lepief, 
by Spoczęli w mojej piwnicy. 
Tam spią sobie całkiem spokojnie 
i nikt im nie przerwie spoczynku! 

— Czy pani od kochanków bra- 

ła pieniądze? ; i 


mloda 


— Gdzietam' Przeciwnie, to ja- 


im dawałam pieniądze. 


| — Dlaczezo pam! zabiła swe 
dziecko? 
— Bo mi „przeszkadzało. Jego 


łstnienie było dla mnie stałą groźbą 
(wykrycia mych uczynków, 


ARR 


dnie pozostały niewykryte 
czy zabłłałaby pani dałej? 

— Sądzę. że tak. Robiłabym to 
ciągle, bez. końca, gdyż jestem prze 
konana, że spełniłabym w ten spo- 
sób dobry - uczynek! 


Remicł 
że jest 


Lekarze, którzy panią 
poddali badaniom, orzekli, 
to kobieta, przedstawiająca 

niezwykły typ patologiczny, 
degeneratka w najwyższym stop- 
niu, 


Sowiety mają Polsce zapłacĆ 
iwa miljardy złotych 


(+) Na mocy traktatu rysk'eco 
należy się Pi Isce od Rosji 20 m'- 
jonów rubli w złocie z tytułu u- 
dzia u b. Kongr:sówki w ros. Ban- 
ku Państaa. Suma ta miał: być 
wyrównana 30 kwietnia 1922, jed- 
rak wpłacona nie z sta'a. 


Sowiety odmawiają  rówrież 


zwiotu fundu'zó w polskich irstv- 
tucji publ. (półtora miijarda złotych) 
oraz odszkodowania za tabo: ko- 
łejowy. Łączrie n' leży się Polsce 
2 miljatdy ziotych. jist to wyinow- 
y prz, kład t go, co warte są trak- 
taty, podpisane przez rząd Sow- 
depji. 


Co zawiniło dziecko? 
„Straszne odkrycie w starym mtiynie. 


i Lwów. 19 maja. 
(—) Niezwykle wyrarnewaną zbro- 
drię popełniono onegdaj w Buniatyczach 
ad Czerkąsy. Podczas rrbót ziemnych w 
młyme wedrym znaleziono xatusk ka- 
mienny około 2.1 pojemności, zawiergja- 


cy kości noworodka. 

Joochodzenia wykazały, 2 noworodek 
został spalonv, a następnie kości umie. 
sztzore w owym zarnku. Dozchodzenia 
eclm wyśledzenia Sprawcy tej chydnej 
zbrożni są w toku, 


Z muzyki. 


skiej — śp ewaczki, której postę- 
py w sztuce wokalnej wypada pod- 


Poranek pisśni Chóru b:ifkgrzy ; kreślić — znalazł przedewszystkiem 


Lwowskich. 
Znaczne barczo powodzenie to- 
warzyszyło udatnej pod kierownict= 
wem p. Antcn'ego Kina'skiego pro- 
dukcji choraln*', kióra zgromadziłą 
w niedzielę 17 bm. w sali „Rady 
Związków zawcdowych* liczne au- 
dytorjum i zapswriła Chórowi Dru- 
karzy Oraz zaproszonym do w: pół- 
udziału siłom ar ystyczaym sporo 
'ukcesów. Z:spół wokalny złożony 
przez korporację drukarzy, pized- 
stawia się, na punkcie iloś'i śpie- 
waków oraz wydatności ich gło- 
sów, baidzo korzystnie, a z nie- 
mniejszem uznaniem podnieść też 
należy nienaganną przeważnie in 
tonację i rytmikę, o a dość precy- 
zyj:y sposób ujęcia swych zadań — 
zalety, na kóre złcżyły się umie- 
ięina praca artystyczna dyrygenta 
p. A, Kinalskiego i w pewnym też 
stopniu, w doczne zamiłowanie d 
śpiewu poszczególnych jedncstek. 
Program Chóru drukarzy był 
obszerny i zajmujący, a na pcdsta- 
wie numerów 5-go i 6-go w któ- 
rych wykonaniu mćgł uczestn czyć 
sprawozdiwca w roli s uchacza, 
zaznaczam sukcesy osłągn ęte śpie- 
wem wi;cei iiż poprawnym, wyka- 
zującym prócz pewnóści intonacyj- 
nej poprawne ustosunkowanie dy- 
namłki i muzykalne wniknięcie w 
myśl in'eipretowan ch utworów. 
(Afisz zapowiadał dziea Moniusz- 
ki-G:lla i Kamieńskiero, oraz ; ieś- 
ni Worobkiewicza i R zde skiego). 
Pu'liczn ŚĆ nie szczędziła wy- 
konawcom oklasków. Popisy chó'u 
męskiego przegradzały śpiewy šo- 
listów i deklamac,a. Ład v o szla- 
chetnej barwie głos p. 


K lInasiń - 


w arji Sa n-Saensa szerokie pole 
do popisu, a teaor p. SŁ Szymo- 
nowicz zaśpiewał arję ze „Strasz- 
nego Dworu“, opery Msniuszki. 
"Dużem powod .eni:m cieszył się 
p. R. Bo an"wski, ar.ys'a teatrów 
miejskich. Wygłoszode z wielkim 
humor.m jego deklamac e („Wiej- 
s:a muzyka“, „Chrzciny“ i inne 
wiersze nieznanych mi autorów) 
wywołały burzę oklasków. Jako 
wywiązujący się staran ie z akom- 
pan amentu fortepianego zasłużył 
p. St. K nalszi na Słowo rzet Inego 
uznania. (f. n) 
— 0: 
Koncert chóru semłnarjałnego 
„ ieśń w Ra iomiu. 


W tym tygodniu przyjeżdża do Lwo- 
wa chór, złożony z 60 uczeni: semi- 
nacjum w Radomiu i urządza pod kie. 
rowrictwem inż. p. Bolesawa Eziejma- 
na, zę wsprółudzsałem: cnóru ucza. c sem. 
im. Asnyka, koncert w sali teatru szkole 
nege przy l. gimnazjum, ul. Kubaii, we 
czwartek, 21. bm. c godz. 4 wieczorem, 


Chór ten występował !uż z kilkoma 
koncertami w różnych rmmas'ach byłego 
Królestwa i wszędzie wvwoSłał nie- 
żwykły untuzjazm. jak o tem świadczą 
głosy prasy, wyrażające się o artyźmie 
młodych śpiewaczek z niebywatem t- 
źraniem. Mięazy innemi zaznaczoro, że 
„Chór ten może iść w zawody pod 
wzglęcem techniki z pierwszzmi chóra- 
mi polskiemi, stająceni do konkursów 
ogólnopolskich, W konceroe pozatem 
wezmie udział zaszczytnie znany we 
Lwowie chór uczenie I. sem. im. Asny- 
ka pod wypróbowanem kierownistwem 
prof. Loeblowej. 


Dochód z tego interesującego ` kon- 
certu przeznaczony jest na budowę ko- 
lonji dla uczenie I Ssenrinarjum. — BIiż- 
sre szczegóły o koncercie podamy w 
numerze nastęrnym. 


M cy 


Przed autorskim wiecza- 
rem Marjana Hemara. 


Dobry n sz znajomy i Lwowa, 
tego kulturalnego Lwowa, który po- 
za przejś iami codziennego życia 
interesuje się jeszcze zbytkiem dla 
powojennych dorobkiewiczów.. — 
literaturą. 

N: jej kartach zdobył już sobie 
ten młody poeta miejsce poczestne, 
bijąc innych rówieśników inteli- 
gencją i taientem. 

Niezawsze co praxda wyłażą 
z twórczości p. Marjana pazury 
lwa, ale to już tylko jego wyłącz- 
nie wina. Przyczynę jej określić 
i ustalić łatwo: Hemarowi czasami 
pisać się nie chce, a skoro lekko- 
myślnie podjał się rzeczy termino= 
wej — pisz: byle napisać. 

Czuje sam to najlepiej, ale j st 
poetą, a nie tylko cyprysy mają 
swe kaprysy. Wolno je mieć i p. 
M:cjanowi. Szermuje wówczas sło- 
wem zapamiętale, prowadzi namię- 
tne dyskusje na temat poezji I wszy- 
stkiego, co z twórczością „rymar- 
ską* w jakimkolwiek pozostaje 
wiązku, woli jednak spijać czarną 
kawę, jak pisać. 

Gdy owładnie nim namiętność 
twór.zi, sdobywa nowe zastępy 
zwolenników i zwolenniczek, po: 
lujących na uśmiech poety. Umie 
uderzyć silnie i w satyrę, i senty- 
mentem nie gardzi, i zmusza do 
zastanawiania się nad tem, co 
wypowiedzieć w przepięknych po- 
stanowił strolach. język posiada 
giętki, nałamujący się — wedle 
woli autora — do najrozmaitszych 
form wi:rsza. RozŚmiesza serde- 
cznie, a wówczas i jego czarne, 
żywe oczy ciskają snopy ciepłych 
promieni. Ten rodzaj jego twór- 
czości zdobył mu też największą 
popularność. 

Śmieje się jednak nie zawsze, 
Jak wówczas myśl swoją wypo- 
wiada — przekonamy się na jego 
ś- dowym wieczorze autorskim, 
który w ko'ach kulturalnych Iwow- 
skich sil: e wywołał zaintereso= 


Otruty sproszkowanym 
hambisem, 


(4) W Singapore umar! nieda- 
wno pewien osadnik angielski wśród 
niezwykle zagadkowych okoliczno* 
ści, gdyż lekarze nie mogli ustalić 
p'zyczyny zgonu. Dopiero sekcja 
zwłok wykazała, że sieszczećjiw'=c 
padł ofiarą wyrafinowanej iście in=: 


Michał Rolle. 
pzm 


dyjskiej zemsty:  Służąca, mając 
doń jakąś urazę, podała mu po 
trawę, do której wsypała  potłue 


czone na miazgę włókna bambusa. 
Włókna te sproszkowane  wyzlą- 
daj? jak mąka. a jednak pod mi: 
kroskopem rozióżnić można je ja 
ko nitzwykle Ostre i twa'de min'a- 
turowe igiełki, zdolne przebić ścia- 
ny żołądka i kiszek i spowodować 
powolną śmierć w męczarniach, 


Ettingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy « 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład I wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 


Sir, g 


„NAZETA PORANNA? z dnia 20. maja 1925. 
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bzy wolno w Polste zakażać bezkarnie ogół druzlicą 


Istnieje ustawa przeciw zanieczyszczanii miejsc publicznych, 
ale sę jej nie stosuje w praktyce. 


tramwajach, pociągach i ip. dostają | zanieczyszczenie miejsc pub'icznych 


4Lwów 18. maja. 

(ip. Epidemja gruźlicy szerzy 
się we Lwowie straszliwiej, aniżeli 
w innych miast:ch Polski, jakkol- 
wiek wogóle zaliczamy się niestety 
do państw, w kłórych ta groż a 
choroba czyni największe spus o- 
szenia. 

Szereg organizacyj Sani'arnych 
oraz spolecznych walczy z tą cho- 
robą, ludzie dobrej woli czynią 
syzyfowe wysiłki, by, jeżeli nie 
można zła pokonać i wyrugować 
w zupełności, położyć mu przynaj- 
mniej tamy, zapobiec da!szemu 
rozszerzaniu gruźlicy na coraz to 
szersze koła. 

Ci, którzy znają statystykę 
chorych, prowadzoną przez Tow, 
walki z gruźiicą i którzy się i:te- 
resują akcją takich stowarzyszeń, 
które podejmują pracę sanitarną 
wś.ód młodzieży szkolnej, stają 
wprost przerażeni wobzc pro- 
centu ludności zakażonej tą 
chorobą. Bo wszak 25 do 40°% 
dzieci zagrożonych gruźlicą, to 
straszna mans tekel fares, nad na- 
szą przyszłością narodową. 

A jednak wśród ogólu spole- 
czeństwa panuje w tym kierunku 
jakaś senna apatja, a nawet wła- 
dze niezbyt energicznie i celowo 
biorą sę do dz ela. 

Uderza mianowicie rzecz je- 
dna. Wiadomo, jakim rozsadni i:m 
giuźlicy są plwociny chorych, które 
zmieszane z pyłem z uiicy lub też 
z podłogi w miejscacu pub iczny.h 


biceum krzemieniecki: w hołdzie 
swojemu historykowi, 


(ip.) Krzemieniec, to miasto, mające 
tak doniosłe znaczenie w dziejach nas 
szej kultury, te kresy. które były i są 
permożycielammi polskości Rzeczypaspo- 
litej, znaJazły. jak wiadomo godny siebie 
moment literacki w znakomitem dziele 
zmarego į cericnego h.steryka red. Mi. 
chała Rollego, p. t. „Ateny _Wołyńskie", 

I Krzemieniec okazał się godnym tei 
miłości, jaką dlań żywic mę przeszał au- 
tor poświęgając 5 lat pracy ;: studjów, 
by stworzyć dzieło o nim nieprzemiiają- 
cej wartości. rozsiawić je go całej Rze- 
czypcspolitej. Bo iaką poszytnością cie- 
szą Się „Ateny Wołyńskie" Świądczy 0 
tem fakt, badzo znanusnny w naszych 
warunkach, że drugre wydanie tego dzie 
ła iest jwż prawie na wyczerpaniu. 

Krzemieniec umie być wdzięcznym. 
Dowiodła tego rozrzewmailąca manife. 
stacja, jaka miała miejsce wczoraj w re- 
dakcjł „Gazety Porannsj' i „Lwow- 
skiej”. 

Z okazji zjazdu dziennikarzy, jaki od- 
będzie się w Krzemieńcu w dniach 22. 
i 23. bm. przybyła do Lwowa csobna 
delegacja profesorów Liceum Krzemie- 
nieckiego. celem uproszenaa czc'godrego 
awtora „Aten Wbłyńskich* do nuczestni. 
menia w uroczystościach, które w 
dniach tych święcić będzie ta zasłużona 
polską uczelnia ukrzepiona m nowy byt 
w nowy rozwój w wskrzeszonęj Oi- 
, Czyźnke. 

Z przemówienia delegatów przebiłała 
gorąca cześć ı wdzięczność, jaką za- 
skarbił p. Michal Roile w grodzie kresa- 
wym i głębokie uzname dla jego zasłur. 

Wzruszony do głębi tą mamiestacją 
Butor przyrzekł swoje uczestuctwo w 
złeździe, 

mem aiena " 


ć za żę 


WA T D 


się d> płuc tysięcy ludzi. 

N:jsurowsze zakazy plucia na 
podogę lub na bruk są nap ym- 
tywnie,szym al: i najbardziej słu- 
ISSEY sposobem zwalczan a giu- 
żicy. 

Tymczasem o przepisach od- 
nośnych teraz, po wojaie, niemał 
słuch zaginął a naw t wiele osób, 
ożywionych najlepszą w: lą, jest 
zdania, że w ogóle niemal u nas 
cbecnie ust.«wy, na którejby się 
= ożna oprzeć przy wydawan.u pc- 
dobnych zaka ów. 

Sprawa ta jest tak  doniosłej 
wagi, że zwóciliśmy się do sfer 
prawniczych, aby zasięgnąć miara- 
dajnych informacyj w tej m erze. 
Na iej podstiwie możemy podać 
do wiadomości publicznej, że 
izecz ma si; zupełnie przeciwnie 
Mamy bowiem opróc: starej ustawy 
austryjackiei ju: także n wą us awę 
polską z 25 lpca 1919 r. która 


pr.ewidu e karę pieniężną cd 25 
do 100 zł. lub areszt do 3 mi:sięcy. 

Mamy także we Lwowie wo. 
jewódzki urząd zdrowia. powcłiny 
do zajęcia się tego rodzaju spra- 
wami, 

I kt by do urzędu tego zaszed 
móg by siwe dzć ł:cno, że ściany 
wszystkich kur,tirzy i klatki scho 
dowe są obwieszone stosown mi 
ostrzeż niami że pluć nie wolno 
pod karą i tp. zaś we wszystk ch 
kątach widać tam hygieniczne splu 
waczki. 

Gdyby tak rze:zony Urząd ze 
swą akcją „inter muros“ ch iał 
wyść na zewnątrz opatrzyć odpo- 
w:ednieni ostrzzżeniami wszys kie 
w .zy pociagów i tr m va Ów. wszy- 
stkie poczesalnie na dworcach i 
urzydach, glyby tak raz przecie 
ukazały się na rog*ch ulic s, l1- 
waczk, to przecież uczyniłoby się 
krck naprzód w walc: z grźlcą, 


Aresztowanie krwawego komendanta 
ukraińskiej bindy rabusiów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


(2) W listopadze 1918 r. w 
Szczercu ówczesny komendant ukr. 
stogi Wasyl Tabinka, z zawodu 
nauczycieli szkoły powszechnej wy- 
dał polecenie żołnierzowi Sechowi 
zastrzelenia Marji Pańczyszyn żony 
Grzegorza. ponieważ ta ochramiała 
męża przed żołdakami ukraińskimi, 
którzy kilkakrotne napadali go, 
chcąc go wciągnąć do kompanii ra- 
busiów. 

Gdy dnia 9. listopada na polece- 
nie Tabinki Pafczyszyn nie przy- 
szedł, wówczas Tabinka wydał po- 


lecenie żołnierzowi Sechowłt, by £o 
sprowadził słą, Gdy Sech wraz z 
czterema żołnierzami przybył do 
domu Pafńczyszyna, wyszła naprze- 
ciw jego żona Marja, a wówczas 
Sech dwoma strzałami z karabinu 
pozbawił ją życia. 

W tym samym czask Tabinka 
popdłnił rabunek w pałacu barona 
Brunickiego w Lubieniu Wielkim, 
zabierając urządzenie 6-ciu pokoi, 
Onegdaj Tabinka powrócił do 
Szczerca i został aresztowany 1 
oddany sądowi. 


Bohaterowi 63 roku 


Lwów w ostatnim hołdzie. 
Pogrzeb Ś. p. Syroczyńskiego. 


(ip.) Pogrzeb śp. Lecna Syro- 
czyńskiego był wielką manifestacja 
tej czci, jaka cały gród nasz ota- 
czał świetlaną postać wielkiego 
patrioty. Tuż przed krypta kościo” 
ła OO. Bernardynów ustawiło się 
wszystko, co Lwów posiada najpo- 
czestnyłejszego. Stawili się przedsta 
wicieje wladz rządowych, samo- 
rządowych i wojskowych, repre- 
zentącje i delegacje organizacji i sto 
warzyszeń, przedstawicieje nauki i 
liczne zastępy publiczności, Pomię- 
dzy obeonymt zauważyliśmy b. 
wojewodę Zimnego, starostę Żele- 
skiego, oraz grono urzędników Wo- 
jewództwa, prez. Neumana, w'cepr. 
dra Stahla, prez. Bol. Lewickiego 
i licznych reprezentantów Rady 
miejskiej, Wojskowość była repre- 
zentowaną przez zen. Lindego, |'cz- 
nych przedstawicieli goneralicj i 
grona oficerskiego. Poważny zastęp 


stanowili profesorowie Politechniki 
z rektorem Fabłańsk!'m, oraz mlo- 
dzież technicka.  Sedziwi weterani 
r. 1683, stawili się w komplecie, 
aby odprowadzić na miejsce wiecz- 
nego spoczynku tak bardzo uko- 
chanego prezesa, Przybył! nawet 
sędziwy reprezentant Rządu naro- 
dowego r. 1863 p. Biechoński. W 
kondukc'e postąpowali Związek O- 
brońców Lwowa, Sokoli, harcerze 
i korpus kadetów, oraz kompania 
honorowa 40, bp. z orkiestra. 

Po ezzekwiach odprawionych 
przez ks. kan. Dubieckiego za- 
brzm'ała kantata Chóru technickie" 
go, a następnie przemówił rektor 
Fabiański żegnając Zmarłego imie- 
niem kolegów i lwowskłej Politech- 
niki, 

Nadzwyczaj wzruszające było 
przemówienie sędziwego weterana 
art, malarza Benedjyktowicza, któ- 


ranny A OC 
DROZSZE o O D 


ry nakreślił serdeczne starana Śp 
Zmarlezo jako prezesa Tow. wete* 
ranów o ulżenie cieżkiej doli swo% 
ich towarzyszów broni. i 

Następne trumna spoczęła na 
ramionach Obrońców Lwowa stroj 
nych w maciejówki i przy dzwię” 
kach marszą żałobnego kondukt rti 
szy! prowadzony przez liczne du: 
chowieństwo świeckie i klasztorne, 
poprzedzany sztandarami I wieńca" 
mi, niesionym) przez uczni szkoły 
kadetów i harcerzy. 

Nad grobem na cmentarzu Ly" 
czakowskim pożegnał byłego pro 
fesora reprezentant młodzeży tech" 
nickiej, zaś inżynier Blum imiepiem. 
Tow. Pol'technicznego, Mówca wy- 
liczył te wielkie zasługi, jakie Śp. 
Leon Syroczyński położył okoła 
rozwoju naszego przemysłu nafto- 
wego, poczem zaznaczył także Je* 
go owocną * działalność. dla Tow. 
Polłtechnicznego. którego był jed 
nym z założycieli i prezesów. 

Powtarzamy nad grobem Wiet 
kiego patrioty Końcowe słowa 
mowcy: 

Niechaj CI lekką bedzie ta zte- 
mia polska. którą tak Dardzo uko* 
chałeś j tak jej wiernie służyłeś. 


Ś p. ks, dr. Jan Żyła, 
Wczoraj zmarł we Lwowie 


profesor i dziekan *Uniwersytetu 
Jana Kaz mierza, kustosz Muzeum 
Lubomirskich przy Zakładzie Na- 
rodowym im. Ossolińskich, estetyk 
i znawca sztuki, entuzjasta dla 
wszystkiego, co piękne i wzniosłe, 
człowiek równie głębokiej wiedzy 
i sumiennej pracy, jak skromności, 

Zmarł po ciężkiej kilkumiesię- 
cznej chorobie. Pozostawia po sobie 
pamięć bardzo piękną i Żal po- 
wszechay wśród tych wszystkich, 
którzy z nim się bodaj raz w ży» 
ciu zetknęli, 


Ddczyty o przeszłości 
LWOWA. 


W sobotę 16 maja br. odbył się 
w odnowionej sali „Korniaktów” 
próbny wykład prof. Aleksandra 
C:o'owskego z przeźroczami 0 
przeszłości Lwowa, aż do r. 1600. 
Prelekcja ta stanowi pi:rwszą część 
serji odczytów, poświęconych histo- 


cji Lwowa. Wykłady urządzon: są 
z inicjatywy Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. 


Na sobotnim wykładzie obecny 
był cały sz reg wybitnych uczonych 
i pedagogów z kuratorem Sobiń- 
skim na czele, aby wyrazić opinię I 
ustalić typ tego rodzajn odczytów, 
oddawna już kuitywowany zagranie 
cą, a mający duże znaczenie oświa 
towe. 


pm 


Rumunia powołuje 
13 roczników. 


Bukareszt, 19 maja. (Tel. wl.) Rząd 
rumuńsk „postanowił na 30 - dniowe 
ćwiczenia powołać cały komtygent rocz- 
nika 1921 oraz po 3000 rezerwistów z ro 
cziików 1910-1923. Brak teszcze urzę. 
dowego pctwierdzemia tej wieści. 

Rówiiccześnie dcnoszą że król zwo- 
łał radę gabinetową celem omówienia 
zmiany w ustawie rekrutacyjmej. Chodzi 
o skrócenie czasu shrżby wojskowej, 
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Pertumy -Mito - Puder 
RIVIERA" 


wykwintny zapach 
wytworne opakowanie 


| óp. Akt. WILDT i Ska 


| w Warszawie. 1790 


TEATR WIELKI, 


Wtorek, 18 hm. o godz. 7 wiesz. ,Kró 
lowa Saby", 

Środa, 19 bm. „Don Juan“ (gość wy- 
stęp J. Węgrzyra). 

Czwartek, 20 bm. „Don Juan" (gość. 
występ J. Węgrzyna). 

Piątek, Z1. bm. „Casancva". 

Sctcta, 22 bn. o godz. 3 pop, „Obro- 
na Częstochowy (przedstawienie dla 
młodzieży szłcolneż). 


TEATR MAŁY. 
Wtorek, 18. bm. „Spadkobierca*, 
Środa, 19 bm. „Swat, dzień į noc” (z 
pp. Cębicką 1 Orzechowskim). 
Czwarieł: 2) bm. „Cudowne madjum*, 
Piątek, 21 bm. ..Spadkovierca'". 
Sobota, 22 bm. , Spadkobiercą'. 


TEATR NOWOŚCI 

Wtorek, 13 bm „Ostata wals” (gość. 
występ L. Messal į Marjaśskiego), 

Środa, 19 bm. , Ostatni walc' (gość. 
występ L. Messal i Marjańskiego). 

Czwartek, 20 bm. „Ostatni walc" (ga$8. 
występ L Messal j Mariańskiego). 

Piątek 21. bm. „Bajedera” (ostatni 
wystep L. Messal). 

Sobcia, 22 bm, „Hrabina Macica“ (z 
p. Milosyską). 5 

Niedziela, 23 bm, , Clo-clo", 

ocena" ozacezzać 

Ostatnie gościnne wvstęsy Lucyny 
Messal Znak'mita diva oporcikowa koń_ 
czy już u nas swe gościnne występy, 
które cieszyły sę tak olbrzymiz'n ą za- 
służonem uznamem. L. Messal wystąpi 
jeszcze dwa razy oprócz dma dzisieje 
szego, w „Ostatnim walcu“ a nasiępnie 
pczegna Się z pub' „znuścią w piątek w 
„Baiaderze'.  Nicwąipliwie te ostatnie 
występy świetnej artystką zgromadzą 
rowu liczną publiczność którą tak pod. 
bita sobie Messal, 

Na tgòjne żądanie daje Teatr Mały 
faz jeszcze we środe przemiłą, słonecz- 
ną sztukę Niccodemiego „Świt. dzień i 
toc“ z bp Dębleką ı Orzscfowskim, 

„Don Juan“, wy Teatrze W!elkim wi- 
dowria st: e 'est przepsłniona rczentu- 
ziazynowaną publicznością która owa- 
cyjlie wita nezrównąneza Weg zyna. 
Z pcwrdu stałego przepełnienia widowm 
'Dyrelcla podaie dc wiadoniości, żę "ie 
wydaje żadnych ulgowych biletów. We. 
przyr gra u tres jesm:ż: w środę, we 
czwartek w sobotę | w poutsdziałek. 

| = 

KINO CHIMERA. „Pod zdradliwą 
falą", sehsacyjny dramat w 6-c u aktach. 
Śliczne zdjęcia z życia nurków i daa 
morskiego. 2816 

— ©-— 


Miejska komisja zdrowotna odbędzie 
w piątek. 22. tm. postedz his w sah po- 
Biedzeń fiżykatu miejskiego. 

Pajskie Tow. Przyrouniy w m. Ku- 
pernika Posiedzenie naukowe od”edzia 
się we wtcrek dnia 19 bm o godz. 18 w 
Irszytucie zeclag. Uniw. J. K. ul, Długo- 
sza 6, z Lorzątkiem Jziennyt. 1) Wy- 
klad doc. dr. Trawińskicgo pł: O wła. 
tnach“ — 

Wystawa W. Wachtia, ^. Batyckie- 
go, L. Lillero i M. Strofskiego w Salo- 
nach low. Fizwj. Sztuk Pięknych przy 
u. Dzieduszyckich (Gmach Muzeum 
Przem.) zarkWęta zostanie def:nitywnie 
we czwarek, 21. biti. 6 3 popol. — M 
Pałacu Szuki na p. Targów Wszhoda. 


, „QAZETA PORANNA” 


z dnia 20, mala 1925. 


koniec zamykania wody. : 


Nowy wudociąg będzie uruchomiony w ciągu 3—4 tygodni. 
(ab) Jik się dowiaduje „Gaze- | połowę ilości wody dostarczanej 


ta Poranna* w sprawie zamykania 
wody w wodociąg ch, co zwa- 
szcza w porze letniej jest prawdzi- 
wą klęską dla mies.kańców Lwo- 
wa, mają nastąpić poważna zmiany 
na lepsze, Mianowicie dzłęki ini- 
cjatywie Za:ządu miasta, buduje 
się w Szkle nowy ciąg wodny, 
który wedle szczegółowych obli- 
czeń będzie mógł dawać miastu 


obecnie z Dobrostan, W ten spo- 
sób ilość doskonałej wody prze- 
znaczonej d'a naszego młasta po- 
większy się o 50 proc. 

Możemy coiieść naszym czy- 
telnikom, że w ciągu 3—4 tygodni 
nowy wodociąg ze Szkła będze 
już uruchomiony, a mieszkańcy m. 
Lwowa będą mogli używać wody 
w całej pełni, 


Wykrycie bandy przemytników. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 maja. (W) Ko- 
misarz kontroli starbowej Michal- 
ski, którego zasługą jest wykryci: 
szmug u tytoniowego w poc ągach, 
wpadś na trop bandy przemytni- 


ków. Nałeży do nich Jan Slęzak, 
Kazimierz Jakubowski I pewna ko- 
bieta, ukrywająca się pod pSeudc- 
nimem „Marńkas, 


Wilia katastrofa na weselu. Gruz ńskiem. 


100 osób zabitych, mnóstwo ciężko rannych. 


Moskwa, 18 maja (Tel. G. T.) 
W mie scowości Zundedy na Kau- 
azie zawa il się Com, w którym 
odbywało się wesele giuz'ńskie. 


W domu znajdowało się wówczas 
około 400 o ób. Z tych 100 po- 
nosło śmierć, a wiele ciężki: 
rany. 


Na tle zamachowej psychozy 


Dyrektor g mnaz'um spowodował aresztowanie ucznia. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warczawa, 18 naja (W) ZŁo. 
dzi donoszą: ŹZdarzyła sę tu sen- 
sacyina sprawa będąca echem wy- 
padlów wileńsk ch. 

D>  kuratorjun  okręgowe”o 
łódzkiego :glosił się niejaki Akt, 
klóry oŚniadczył, że został wyca- 
lony z VIII. kl. g mnazjum, gdzie 
d;rektoiem jes p. W ściewski. 
Wydalając go, dyrek or nie podał 
motywów sw go zar aizevia. Po- 
stępowanie d r. W Śniewskiego — 
oświadczył Akt — może być po- 
wt dzm jakie ś tragedji. 

Kuratorjum wysłało wtej spra- 


Rozszalały nosorożec 


Do Narfolku, portu w stanie Wirginii, 
zawinął w tych dniach 6000-tou. parc- 
wiec „W;theville”, wiozący ładunek 
mieszkańców dżungli afrykańskica dla 
tiładulf jskiegro ogrodu zoologicznezo. 

yładowanie dzikich bestii oduywała 
się spokojnie, dopóki nie trzyszła kolej 
ra Cgremnego nosorożca, Wydvbyty z 
tiiamu okrętowego groźny gruboskó: 
rzec zbuńtonyał stę nagłe i rozwaliwszy 
drewnianą swą klatke zaczął biegać, jak 
szaleny po pokładzie, przewracając po- 


wie zapytan e do gimnaz um, gd ie 
dyrektor «świadzzył, że ne est 
prawdą jakoby stosował niepeda- 
gogiczne metody do uczn ów. Je- 
dnocześnie dyr, Wiśnewski zawia- 
domi. urząd ś.edczy łódzki, któy 
dokona: rewizji u Akta, którego 
aresztowano, Naczelnik urz du ślcd- 
czego zwrócił sę do kura:otjum, 
poczem Akt zo tał uwolniony ze 
względu na brak dowodów, jakoby 
planował zama h. Obecni: Ast ma 
wystąpić na dog: sądową prze- 
ciw dyr. W.śniswskiemu. 


na pokładzie okrętu. 


tężnym Swym rogiem wszystko, co 
spotka” na drodze. 

Przerażeni marytarze Schroali się ze 
zjięcznaścią kotów na limy masziów. a 
ncsorożtc hula! w daiszyrn ciagu na po- 
kladzie, d: póki nie powiodło się sposzgą- 
kładzie z grubej liny coś w rodzaju iassa 
zarzucię z pomostu kapiłańskisyo pętlę 
na SZYJĘ zwierza. Doplero zduszsńny pra 
wie zaciśniętą ra półężnym harku oętłą, 
groźny zwierz poddał Się swanu 10$0- 


a wi f był penownie uwieziony w klarcć. 


trwa w daiszym ciągu wystawa , Swi- 
tu“ z Pcznarfa, wystawa artystów 
lwowskich. craz wystawy zbite 
Harikcwskiego i Kostykrwicza Wstep 
(także na wysawę Książki Polskiej) 1 zi. 
20 gr, ola młodzieży 30 gr. 

Odczyt. W scbotę, 23. bm. © B wiecz. 
w sal; Instytutu Technol, wl. Bourlarda) 
cdbędze. s.ę :taran'em redakcji „Sportu“ 
cdszyt p. L. A. Bubleńskizeo „wsażsiwa 
z podróży ta motocyklu po Futruple I 
Afryce półn. Odczyt ilistrużyańy botało 
przezroczał, 


Tśryla DrZcjazdu pielżtzymów do 
Rzymu, W składnicy druków na dworcu 
główuym we Lwowie jest do nabycia 
. Taryfa szęzególna na przewóz pielyrzy 
mów oti stacji polskich kolej: państwa» 
wych do Rzymu i z powrotem" w roku 
iubl. 1925. Ę = wf 

Dwutygodnik informacyjna - podróż- 
niczy rt: „Lwów“. rozpoczęło wyda- 
wać bezpłatnie Poiskte b.uro padróży 
„Crbiś", W pierwszym jeg>  tfumetze 
znajdujemy skripwatnić zeStawiotły spis 
rzeczy gódnych widzeniy we Lwowie. 


Sir. 9 


oraz, inne miormacje, niezbedne dla tu- 
t1ystów. Pomysł wydawictwa szczęśli- 
wy, przyczyni Się nieząwodne do spo- 
pularyzowama Polsk: wśród Połaków. 
którzy nuiezawsze znają własną Ojczy- 
znę. jej skarty i zabytki z przeszłości. 
Austrjack'e banknoty po 100: 1000 
koren zostają wycofane do 31. sierpnia 
br. Do 1. września 1928 można je wy- 
milemać w austr. banku naredowym w 
Wiedriu, poczem tracą wartość, 

(.—) Niecsirożsia lazda motocyklem. 
Do I. komisariatu sprowadzono wczoraj 
przećpcłudniem Stan. Bialikiewtcza, któ- 
ry fadąc motecykiem uł. Stryjską wje- 
chał na chodzik I omal że me powybi- 
jal szyb w cknach Mariana Michinszy- 
na. Poniewa? na Szczęście żadnego nie. 
szczęśliwego wypadku ile było, po spi- 
szniu protokołu pozostawiono gó na 
wolnej stopie. 

(--) Ucieczka niebezpiecznej złodzieł 
kl. Z przytuliska Braci Albertów przy 
ul. Kłeparowskiej zbiegła wczoraj mię- 
Szkaijąca tam cd trzech missięcy niejaka 
Antenina Stat,ńska, dopuściwszy SIĘ po- 
przednio kilku kradzieży na szkode za. 
mieszkatych tam osób. Lączna wartość 
skradzionych przez nią rzeczy wyrosi 
350 zł. ' 
(—) Nietezpieczne pogróżki podszas 
koleżeńckiej spizeczki. Wczcraj wieczoą 
rem w jednej restauracyj przy ul. Gró- 
deckiei powstała sprzeczka między: od- 
iewaczem żelaza Kazimierzem Igleckim a 
ślmsarzem Franciszkiem  Mielniczukiem.. 
W toku kontrowersji Mielniczuk począł 
Się Igleckiermu odgrażać rewolwerem. 
Wbbec tego Mieimiczukowi zakwestjono 
waro rewolwer oraz kartę na broń, 

(—) Okradziony na matchu, Herman 
Appenzeller zam. przy ul. Kołłątaja 1. do 
niósł. że w czasie pobytr na matchn na 
boisku Masmorei Skradzicno mu portiel 
z gotówką 700 żł, 1 

(—.) Z sali szpitalnej,  Przywiezicno 
wczoraj szewca Filipa Albińskiego. któ- 
ry skutkiem poticia przaz nieznanych 
sprawców na uł. Zielonej doznał złama= 
nia lewej ncgi. 

(—) Obława na złodzieji, Wezośk w 
necy Fhsprzytura śledcza przy użyciu 
auta rolicyjnego przeprowadziła na tere 
mie całego miasta obławę ża złodziejami 
uchylałącem się od dozory połtcyinego. 
Przytrzymare następujące osoby: Jana 
Przystojlkę Władysława  Szczepańskie- 
gc, Prymę Stefanje, Pasternaka Marja- 
na, D'aczyszvna Józefa, Schatewskiego 
M'chała oraz Budaka Michała. 

(—) Tragiczny skutek sprzeczki, Po- 
sterunek PP, w Jażowcu Starym pew. 
Jaworów doniósł że anegdaj Wasyl 
Gruss wy czasie sprzeczki z lixiem Ulrus„ 
sem ude'zył tego chuchem siekiscy w 
głowe, tak, ża llko wczorat zmari. Was 


syla Órussa aresztowano. 


(--) Marszałek French (którego jedno 
m fism iwowskich uśmierciło jeszcze 
przed kiku tygodriani) żyje, lecz stan 
itgo jest groźny, 

(+) Echa wersalskiego scandalu 
Zrana atera austrjackich artystów fil- 
mowy.h. Którzy w parku Węcsalu do- 
konywali zdjęć w kostjumach niemal 
rajskich, zakończyła się skazaniem dyr. 
Kietsslera w drugiej Instancji ną areszt. 
(+) Marszałek Foch wraz z żoną 
przybył na dłużsży pobyt do Florencji. 
i-£) Kra'ua licznych rodzia, Flatnandz- 
ka prowincja Belgii, Limburg. odznacza 
się niezwykłą plłodnośią *meszkańców. 
Np. zmarły riedaawno w'eśńiak Van Me- 
chelen pozostawił 14 dzieci, 108 wnu- 
ków, 150 prawnuków W pogirzobie te- 
go patrjarchy brało udzśał około 270 je- 
go potomków. 


DOM, JEDWABIU 
TURKEL i Ska 


Lwów. pl. Marjack! 6—7 (pod Kaw. 
„De la Pa x", dawne Kino „Uciećha*) 
NOWÓŚCI SEZONOWE, ryosy na 
piaszcze, tafty i šurowe jedwabie 
w dćseni<ch. 2243 | 
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i TAAI i s s p Bo co do trudności?.. To przee 
Miodowe mieg ng W niewoli l Abd- Ni M cież jest nieodłączne z Życiem. 

s Pozostaje kwestja „zmian“. 

spo z s F Czy będa oĘe szczęśliwe czy 
Przygody poślubne miljonerów angielskich nieszczęśliwe? 

à To rzecz bardzo względna. Bo 
 Baronet John Edwards ożenił się Nie dokończyła zdania gdyż telegraficzną, zby niewolą nie trwała | wszak to lak trudno osądzić który 
niedawno z pękną Daisy O'Hara. Pe Z za skałistej ściany wyskoczyły kil. długo. wypadek życia wyjdzie ogółowi, 


tczewe weselnej nowożeńcy opuśzli Lon 
dyn : w ak $ czas potem znaleźjj się ra 
dworcu Satnt._.azare w Paryżu. W kil- 
ka dni poten potężny samochód zabrał 
ich wraz z lagażami. W dziesięć minut 
potem byli ra dworcu d'Orsay ;: wsiedli 
do ekspiesu tcjeżdżającego do Eor- 
deaux. Nastepnego dnia wsiedli aa sta- 
tek, który udawał się do Marokka. 

Plan pcdróży poślubnej baroneta 
Edwardsa by: istotnie oryginalny. 

Abd-el_.Krm _ pokonawszy wcjska 
hiszpzńskie, powziął plas walki party- 
zanckiej w. Marokku francuskiem. Mar- 
szałek Lyautay, wielkorzadca Marokka, 
postanowił skończyć radykainie z pro- 
pazardą antyfrencuską i obecnie toczą 
się wzdłuż granicy „Rifiu” czne dro- 
bne starcia oddziałów francuskich z 
„harkam:*, czyli oddziałami zbuntowa- 
nymi przez Abd-el-Krma. 

Barcnet Edwards, pragnąc  oiiaro- 
mać swej młodej małżoszę oryginalną 
podróż poślubną, 

zawiózł ją do Marokka, aby tu Spę_ 

dzić miodowe mies'ące w atmosterze 

„wojennej“. 

W hotełu w Casablanca cdradzano 
mu to crwarcie oświadczając, że wakl 
z marokkańczykam: wyg.adają dosyć 
niewinnie mcże na odległość, w rze- 
czywistości iednak są dosyć „na serjo“, 
i że lepiej nie żartować z niebczpieczeń- 
stwem. Rezuitat tych dsbrvch rad był 
ten, że ; baroret į Daisy zapalili się jesz 
cze więcej de swej oryginalnej podróży. 

W kiika dpi potem znaleźli się na 
północ od Onerghi między  iorpncztami 
francuskimi, które już od kilku dni wal- 
czyły ze zbuntewaremi pletaionami Be- 
ni_Zerenal, zorganizoryanemi przez a- 
gentdł Abd-el-Krima. Oficerowie fran- 
cuscy oświadczyli otwa:cie Aaglikcwi I 
Jego żonie, że m2 odpowiadają za ich 
bezpieczeństwo j że nie radzą im wysu- 
wać się za linię forpoczt, gdzie narażają 
się na wradniecie w ręce nieprzyjaciel. 
skie. 

Rada rie wiele poskuteowała i w 
kika godzin potem barcnet i 'ego Żora 
jechali konno drogą wijąca się 

w górę, 
wśród skalistych stromych ścian. 
Przed vimi ctwierał się widok na roz- 
ległą dolmnę górską, zamknięią na hory- 
zoncie biękitnym łańcuchem Atlasu. Z 
daleka dochodziły regularne salwy to- 
czące; się utarczki. 

Da!'sy była w stódrśm niebiz. 

— Czyż to nie Ssiokroć rozkosznieł 
sze oć banelnej wędrówki po ogrodzie 
Botoli który znam jak wiasną kieszeń, 
Coprawda. my darling.., 


Ceen S AG Ź A al tj 


ktnasiu Jeźdźców, 
kiórych dowtdca wcale bieze wyraża 
iący się po amgielsku, oświadczył, ze 
zostają wzięci do niewoli. 

O lak:mkoiwiek oporze nie było mo- 
wy. Marokkańczycy  rozdzieliii małżn- 
kćw i szybkim kłusem zjechau dwoma 
oddziałami w delinę. Daisy była ciągiz 
iozpremientona John natomiast czu! Jzi 
wny n!ejekój. Niestety. nie mng!i sobie 
udzielić wzajemnych wrażeń gdvż każ- 
de zcstało odprowadzone do oddzielne- 
go domu. 

„Nieprzyjaciel“ okazał się bardzo 
„współczesnym“. Oznajmione baroneto. 
wi że 

zostaną wypuszczeni na wolność 
złożenu znacznego okupu. 

Agent Abd-el-Krima podiął się zała- 
twienia wszelkich formaluości drogą 


Pola 


o 


(+) Rodaczka nasza, znakomita 
diva filmowa Pola Negri miała nie- 
dawno n'eprzyjemie zd rzenis: oto 
gdy bawi'a w Eu'o ie, tymczasem 
w Los A 'gelos 24letnia aktorka 
filmowa Justyna Valse, od nacza- 
jaca się uderzającen po iobień- 

twem do Poli Negri, uxrua pan 
spry n g9 gzantażu: za namową 


Europe oczekują 


(Tak twierdzi słynna 


„Excelsior, ogłasza w jednym 
ze swych os'atnich nurrerów prze- 
powiedne sł niej wrćżbitki fran- 
cuskićj pani Fraye odnoszące się 
co najbliższych losów Europy. 

N tchniona Pytja francuska któ- 
rej wyroczn e zna dują wiarą nawet 
w sferach polilyczn ch i intelektu- 
alnych, wieści nam co nas:ępuje: 
W naibliższej przyszłości Euro- 
pa nie ulegnie wielsiej kata- 
strofie 
jednakowoż walczyć 


wprawdzie 


Negri 


padła ofiarą szantażu sobowtóra. 


Rzeczywiście w cztery dni wszystko 
było załatwione i baronet Eawards z 
piękną Daisy odjeżdżałi na swych ko- 
niech, których »m nie cleoras.', w stro. 
nę torpoczt francuskich. 

Jechali dosyć dłuże, nie mów'ąc 
słowa. Wreszcie John b'erwszy przer- 
wał milozeni: i odezwał sig tonem wi- 
docznie ząkłopotanym. 

— Otawiam się. żeby ten kilkodnio- 
wy twći pobyt wśród tych łotrów nie 
pociaenął... ".epożądanych rezuitatów. 

Dasy, której twarz była widocznie 
zmęczora, popatrzyła długo na męża na 
myśliła gię przez chwi.ę, a potem rzekła 
tonem nieco zafi agowanym: 

-- My darting, nie cbawiaj 
czego. 

Jchn spojrzał ra nia pytające 

— Traktowali mnie w niewoli jak 
chłcqca. A 


się ni- 


pewnego ptzedsiębió cy filmowego 
pozowała do Vilku zdjęć bardzo 
drastycznych. G d'e towarzystwo 
do którego należało kika osóh 
mało zamiar p!zez ckszane tych 
„dęć wymusić od Pcli Negri zracz- 
ne,szą kwotę, jednakże plan uda- 
remn ła policja, która winnych 
aresztowała. 


wielkie zmiany, 
wróżbitka francuska.) 


będzie z poważniejszemi t ud'oś- 
ciami i czekają ją wielkie zuian . 

l-totnie styl pytyjski zachowa- 
ny jest nienaganni . 

Eropa ni: ulegn'e wielkiej k2- 
ta trofie? Zdawałoby :ię że 10 bez- 
sprzecznie p cieszające. Czy to 
znaczy jednak Ż' iej kalas rofy nie 
będzie? czy tylko że ją przetrwa- 
my? 

Chcemy wierzyć w to pierwsze. 
Więc się j.ż zbytnio nie mar.wi- 
my. 


EE w M o z c a nn 


czy 'eż jednostce na korzyś: lub 
szkcdę?... 

. Ni raz przyjmujemy z radością 
to, co w rezultacie siaje się dla 
nas bardzo niepomyślne i przeciw- 
nie... 

Bo człowiek idzie przez życie 
akgdyby miał opaskę na oc ach! 

Ale jedno jest pewne... Gdyby 
życie nie przynosiło z sobą u ta- 
wicznych zmłaa. to umarlibyśmy 
z monot nji i rudów. 

Więc bądźmy wdzięczni pani 
Fraye za je przepowiednie i spo- 
„ląd: my śmiało w przyszłość. 

Bo iedzo przeceż trzela przy- 
znać gdy sę ra chwilę przestanie 
z jednostajnością pozytywki narze- 
kać na ciężkie czasy i na wszyst= 
ke za współczesn go Życia. 

Epoka w której żyjemy 
przynosi nam ciężk e doświad. zenia 
to prawda.. Ale czy którakolwiek 
inaa mogła dać 'udziom tyle in- 
tenzywnych przeżyć, pozwoli a im 
uczestniczyć w takimż wielkiem 
d i le przes raszana świata ? 

Pa r.ąc kiedyś wstecz na prze- 
bytą drogę, tędziemy mogli sobie 
powi: zieć, żeśmy żyli naprawcę. 
a nie tylko... śnil o życiu. J.P. 

gm 


Wśród pism 
i książek. 


„Iskry“ nr. 20, przedstawiają się 
bardzo zajmująco i Pprzydoszą szereg 
tardzo ciekawych 1 cennych dla mio- 
dzieży attykułów. (Prześliczny obrazek 
Przygada psa J. Wiktora d. c, Pod nie- 
bem Brazyly, coraz bardziej zaimującą 
cpowieść T. C Bridge'sa Napowietrzni 
zoglarze, nadzyyyczaj interesuiący Zło» 
ty sen Lamkaj K Rasinkiewicza, histo- 
rię Grodu w Świeciu, oraz szereg Sta. 


łych rubryk raukowyca j rozrywko- 
wych.) 
ME 
żólta 
Masła odnawia 
i kouserwuje 
28 '5 . obnwie, 
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Inwazja Makrobów. 


Czy ja wiem.. Żaden chyba z 
owych szczęśliwych „wybrańców 
losu“ tak gorąco nie błgosławi 
niepo,ętych wyroków Przeznacze- 
nia, jak w owej chwili ja, gdy się 
przedemną boractwo tych skare 
bów ukazało. Bo — proszę tylko 
pomyśleć: para ziociście lśniących 
kurasów pieczonych, dobre pół 
szynki, jaśniejącej krasą centofolji 
w rozkwicie, butelka czerwonego 
wi a, masło i chleb — tak j st, 
i chleb także — wprawdzie czer- 
stwy, ale chleb! Targnęło mną ży- 
wiołowe, brutalne, dz ko-egoistycz- 
ne uczucie radości — rzuciłem 
się na jadło, jak szalony, i począ- 
łem żarłocznie jeść, gryźć, żuć, 


połykać, dławić się a popijać — 
i znowu jeść, jeść, nienasycenie 
jeść ! 


| i 


Zuzaan :, jedyna, najdroższa ty 
moja, przebacz, — zdaje mi się, 
że nawet myśl oe tobie odeszła 
mię w chwili tej rajskiej rozkoszy 
najedzenia się do Syta! Daruj, nie 
pomnij, wszak skoro tylko g'ód 
mój zaspokoiłem, dla ciebie, uko- 
chana, wsunąłem w kie'zeń dwa 
skrzydełka ku częcia, dla ciebie 
złożyłem w koszyku resztę znale- 
zionyci zapasów — dla ciebie — 
dalej — zaszedłszy do skl pu, 
zabrałem s amtąd sześ flaszek bia- 
łego wina, które mi kosz wype - 
niły po brzegi. 

Rozradowany obfitą zdobyczą, 
włożyłem sobis koszyk na ramio- 
na, poczem ruszyłem w drogę po- 
wrotną. Niespodziewana gratka, żo- 
łądek pelen przedziwnych, a zda- 
waa nieznanych wrażeń — do cna 
zmieniy me nas'roje. Wszystko 
śmiało się do mne, nawet widok 
gruzów i zgliszcz niepozbawiony 
był dla mnie w tej chwili pewnego 
uroku malowniczości. Uli a otulona 
w ciszę i spokój naokół rozsiany, 
samotność, której ne mąciło i nie 


p zerywa!ło nc, nap.łaiaiy m.ę po- 
dz wem, że tak łatwo i ieskom- 
plikowaniz wypadła dla mnie ta 
wyprawa. przed którą miałem taki 
lęk, uważając podjęci: j j przeze- 
mnie za dowód niemałego boha- 
terstwa, 

Nową tedy ożywiory ene gją, 
puściłem się raźnym, swobodnym, 
anecznym praw e krokiem, z prz - 
jamaoś ią słuchając wes.łego po- 
brzękiwana mych faszek w koszy- 
su i rojąc, ile to będzie radości 
i szczęścia za mym powrotem w 
podziemia, gdy naraz — a by:en 
może w jednej trzeciej drogi, — 
doszedł mę znany mi dobrze grc- 
źny, przeraża ący łopot: 

— Frrrottl... Frrrott!... Frrrott!,.. 
huczało i dudniło w przestrzeni od 
s rony maszyiowych ha!l. 

Boże! więc przecież są! ld>, 
co więcej, zwielrzyły mnie... W - 
szedłszy właś ie na wysoki sios 
gruzów, ujrzałem, jak wysuwają 
się jeden po drugim z ogromnej 
nalli, którą wzięły zapewne za 
przygotowane dla siebie scnroni= 


uz è — Z Ź GO 


sko i wysadziwszy jedna z bocz- 
wych Ścian, legły tam, gdyby psy, 
przyczajons w budzie. ŚSpieszyły 
teraz pelzając, rodnosząz ohydne 
trąby — a wyły! a ryczały!... 

Pod ciężarem olbrżymich sza- 
rych mas rozsypywały się pizez 
— do reszty pogruchotane zwali- 
ska, jakby się po nich walec że- 
lazny przetaczał, 

Zeskoczyłem co rychlej i po- 
cząłem umykać co sił; obejrzaw= 
szy się wstecz, dostrzegłem jedne- 
go tylko makroba, któreg? kształt 
clbrzy mi przvsłaniał mi wszystkie 
inne sobą, Czułem jednak, że za 
nim zastęp go ii cały, że lada chwi- 
la, a zastęp ten mnie otoczy, po= 
chwyci, rozniesie, pochłonie... 

I rozpoczęła się ucieczka — go- 
nitwa bezprzytomnąą szalona, wo- 
bec której n czem był tamten nasz 
wyściy przed tizema dniami, tym 
razem bowiem ja sam jedną, jedy- 
ną pizedstawiałem zdobycz. 

C. d. n. 
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Rowerem naokoło świata, 


Z podróży na oko!o Świata ro- 
werem, rozpoczętej 7 marca b. r. 
w Pozradu, przybył do Lwowa 
p. Kazimie.z Nowak, ur.ędnik 
bankowy z Poznania, Dotychczas 
droga przebyta przez Polskę wy- 
nosi około 2.000 km. trasa dalsza 
wyniesie około 32.000 km., biegnie 
przez Bałkan, Azę Mniejszą, Azję 
i Amerykę. Najbliższym etapem 
będzie Jerozolima. Zeszłego roku 
przebył r. Nowak na rowerze za- 
chodnią Europę, p zecinając Cze- 
chosłowację, Austrię, Włochy, 
Poriugalję, Hiszpanię, Francję 
i Niemcy, Przezimowawszy w Po- 
znaniu, wyruszył pełen sił i tem- 
peramentu w nową podróż. Pamię- 
tnik podróży p. Nowaka przepeł- 
niony jest autograiami najwybitniej- 
szych osobistości ze świata urzę- 
dowego, literackiego i publicysty- 
cznego. 


pm 
Proszę o głos! 


Jako długoletni prenumerator Qa- 
zety Poraunej' Fpozysalam Sobie prosi 
Sz. Redakcję e łaskawe poruszenie ra. 
Stępującej sprawy w szan, piśmie: 


Jednem z najzdrowszycn ; hajprzy= 
jemniejszych mejsc spaczrowych jest u 
nas Park Kilińskiego, wzgi. okolica tē- 
goż tj. Plac Targów Wschodnich Park 
Jordana (t. zw, Żelazna Woda), Persen- 
kówka itd, Są to miejsca najbardziej u- 
częszczane z powodu bliskości miasta, u 
roczej słonecznej okolicy i zdrowege 
czystęgo powietrza. Cóz jednak mamy z 
tego, że posiadamy taką perłę w pobli- 
żu miasta, gdyż właśnie wawunki sanitar 
re umiemężliwiają nam dostęp do nai- 
*zarowszej okoli.v miasta. siejąc zarazki 
najrezmaliszych chorób, zatruwając po- 
wfetrze wstrętnymi wwyziewami przez 


wywożenie wszą kiego rodzaju. odpad-; 


ków: j śmieci z całego miasta. 

Otóż w najbliższam sąsiedztwie pla- 
CM „Targów Wschednich*  zma;dują Się 
Parcele a nierównym tereme. Aby je wy 
równać, zwozi tam Miejsky Zakład czy. 
Szęzenia miastę wszelkie odzadki | śmie 
Gł wozami ı autami, a wyziewy które 
SIĘ z tego wydobywaja oraz kurz 
wWwcCzy i auta ze śmeciem jadą przez 
mac Targów Wschodrich) — adpędzają 
stamtąd wszystkich laknących świeżego 
Powietrza. 

Tych, kiórych nie stać na wywcza- 
Sy lub leczenie gẹ poza Lwowem. czeka 
Meiada Trzyjeminść przebywania przez 
late w mieście. tak zaśmiozałtem i pel- 
nem ctchriących vryzie wów 
* Ładny też pstspekty wa dłą Tar 
Wschedmich. 


r Z wyrazami prawdziwego szacimku 
Poważanią sę z wielu. 


Hum i 
- Or, 


gów 
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ŚWIAT 1 POFTA. 
« = Pan pze poezje do gazet? To mu- 
być praca bardzo niewdzięczna? 
— Dlaczego niewdzięczna? Z każdej 


zadakcjj zwracają mi 7 
ja vrecająa mi manuskrypty z po- 
dziękowaniemi 


P. R. O. na Targach 
W Poznaniu. 


Na tegorocznych Targach w Po- 
GASA Zwraca! uwagę Oddział Po- 
Gy ej Kasy Oszczędności. W rze- 

Ywistości dzięki P. K. O. na Tar 
dowa Poznaniu, kupcy i przemy- 
stąc Y w dużym stopu kotzy* 
d mogli z tej sposobności doko“ 
przekazów _ pieniężnych. 


"dzenia tego” Oddziału P. O. K. 


na Targach w Poznaniu zawdzię* 
czyć należy inicjatywie tamtejsze” 
go dyrektora P. K. O. p. Karola 
Eiefńipowskiego, który na tamtej- 
szym terepe rozwija intensywną 
propagande dla rozszerzenia zmy” 
słu oszczędności wśród społeczefi” 
stwa i spopularyzowania instytucił 
P. K. O. Spodziewać się należy, że 
ma tegorocznych Targach Wschod- 
nich we Lwowie również zorgani- 
zowaną zostanie w podobny sposób 
'ekspozyturą P. K. O., która z jed- 
nej strony ułatwi wystawcom o- 
broty pieniężne, z drugiej zaś stro- 
ny przyczywi się u mas do zainte- 
resowagia sfer handlowych dzałal- 
nością tej instytucji. 


czł 


Obecny tydzień przyniesie nam sze- 
reg wielkich imprez, Na pierwszy plam 
wybija się bezsprzeczme czwarikowe 
spetkanie Pogofń—Cracovia Ostatni wy 
stęp Ciacovh we Lwowie miał inieisze 
jeszcze przed dwoma laty, to też nic dzi 
wnego, iż przyjazd Sympatvcztej druży. 
ny krakuwskiej wzbudzi Ogólne zainte- 
resowarię, Pogcń nie miała dotychczas 
| zbyt wielkiego szcząścia da „bału-czer. 
wonych*, to też nie ulega wątpiiwości, 
iż dołoży cna starań, by bilans, dotych. 
czasowych Spotkań poprawić na swoją 
korzyść Zadame to nis jest latwo, panie 
waż Cracovia znajduje się: w dobrej fcr- 
mie, a ieśli chodzą o ambicją , energie 
to w spetkariach z Pogonią nigdy jej 
Poxvyższych walorów mię brak. 

Nie minie jeszcze wrażenie spotka- 
ma czwartkowegc, a już druga drużyna 
podwatryelskiego grodu, imist:z Krakowa 
Wisła zawita w resze pregi. Występ 
Wisły wchcdzi w ramy uroczystości o- 
twarcia boiska 19 pp. Po Pugoni, Czar. 
nych, Hasrmonei Lechji i-40 pp. przy- 
Szejł czas i na 19-stkę. Boisko ną cyta- 
dell rie jest obcem TIwowskun sporiwy. 
com, niejednokrotnie już korzystali z je- 
go gościnności. Należy się spodziewać, 
iż obecnie po koiecznaj adoptacji, po 
wystawieniu Uuvbun i varkanu boisko 
19-stki odegia w życiu spottowem mija- 
Sta naszego niejedrokrotnie ważną rolę. 
Chcąc należycie uczcić uroczystość o. 
twarcia odnewionej siedziby, zdecydo- 
wali się gospodarze (19 pp.) wystąpić z 
doborcwym programem, W. sobotę i nie 
dzielę przewimie się przez boisko na cy- 
tadeli nie mniej jak sześć drużyn. Szcze. 
gółowy program zakomunikujsmy w 
'swcim czasie. Dziś ograniczymy. sie do 
podania, iż w +ohetę spe'kają się Has- 
imonea—Wisła i Czarne—Polonja (Prze- 
myśl), w niedziełę odbęda się zawody: 
Hasinoura—Polonfa,  Czarni—Wisła | 
Pegoń—19 pp 

Pokąztrę:e zawody w pitke ręczną 
odhęda się wa czwartek przed spotką+ 
niem Cracovia— Pogoń. 

Skład reprezentacii naszej przecjw 
Czechosłowacji pozostaje ścisłą tajamni 
cą kapitana związkowego p. T. Kuchara, 
który odmawia prasię wszaikich Infor. 
macji w cbawie, by krytyka swctą nie 
odebrała ctuchy. graczom. Jest ta spo- 
sób całkiem nowy į dotychczas nigdzie 
nie praktykowany: 

za aoi 


Życie gospodarcze. 
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Giełda Iwowska. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 18. maja. 
Na Targu akcji niekotowanych 
cokn' wiek zwiększony popyt na 
Jaworzno, po cenach nieco wył- 
szych. Inne. ; apiery jak: Schön, Len 
Olkusz, Gazociąg , Gazy zachodnie 
i Czechowice, kupowano w arob- 
nych ilościach po kursach zniżk - 
wyd. Ruch słaby, zainteresowanie 
małe. h 


-ĖS w O EO ZZ Z ZZ Z ZH ONO CZ O 


Kursa a'cji przemysłowych utrzye 
mały się naocół na doty hczasowym 
poziomie. Obroty bardzo małe z 
powodu braku.  zapot'zebowania. 
Oddawano Browary po 7'90, Cho- 
dorów 36 -—3'65, Chybie 4'10, Lo- 
komotywy (*56, Pezet 0'17, Naft: 
0:23, Zieleniewskiego 1050, Sierszę 
górniczą 2'80 (osiatni ku s 240). 

Z akcji bankowych notoweno 
Birk Hipoteczny, Przemysłowy i 
Ziemiański kredytowy. 

Pa iery handłowe i procen owe 
bez transakcji, 

Tendencja utrzymana, Usposo- 
bienie stabe, — Targ walnt i dewiz 
pod znakiem braku gotówki. Kursa 
bez zmiany, 


OBROTY W AKCJACH. 


Lwów, 18 maja, 


H'poteczny 049, ZBK 0'14,0'15 
Przemysłowy 0'26, Browary 7'90, 
Chodorów 360, 3:65, Chybie 4:10, 
Lokomotywy 056, Gazolina 145, 
Oikos 1:60, 1'65, Pezet 0°17, Nafta 
0'23. Siersza g. 2'90, 280, Ziele- 
niewski 1050. 


OBROTY W AKCJACH NIEKu- 
TOWANYCH. 


Lwów, 18 maja. 


C:echowice 0'14. QGazociągi 0:17 
Gazy zachodnie 1'95, 2:00, Jaworz- 
no (25) 11:00, 11:10 (drobne) 113) 
11:40, 11/50. Len 0:20, 0'19 Schón 
3900. 
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Giełda zbożowa, 


Lwów, 18. maja. 

W cbo ie giełdo ym sporady- 
czna transzkcja w słomie okołotowel 
loco Maks mówka po zł 5 3|4 W 
obrocie pozagiełdowym ożywione 
obroty w kukurudzy rumuńtkiej, Za- 
inferesowanie da żyta. Silna podaż 
w psz2nicy krajowej i zagranicznej 
przy braku po; yiu. Tendencja chwiej- 
ra, Uspo:obienie ożywione. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Wiarszawa 9962—99.88; Złoty 99.97 
do 100.23; Nowy Jerk 5.1760—5.1790. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. 18. maja. (Tel. G. P.) Paryż 
26.80, Londyn 25.09 i pół; Nowy „ork 
516.7, Wiłochy 21.07, Berlin 123, Wiedeń 
7286} Praga 15.30; Warszawa 99.055 
Budapeszt 0726, DKiałogródj 035; Buka- 
reszt 2.45. 


GIFŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 18. maja. (Tel. G. P.) 
Dolary 70570; marka mam. 16520; ang. 
3437; fracvskie 3683; włoskie 2394; ju- 
gosłowiańskie 148, polskie 13550-—13650; 
rumuńskie 334500; szwajc. 13/23; węg. 
9955: czeskie 2099. 


AKCJE. 
Wiedeń, 18. maja. (Tel. G. P.) 
Zieleriewski 151: Silesia 8900: Fanto 


165; Karpaty 122; Galicja 9900: Siersza 
78: Eark Małopolski 4500; Bank Mipo. 
teczny 7000; Kompas 16100; Goleszów! 
375; Portland cement 250; Lumen 5420; 
Nafta 130, Mraźnmica 40; Browary lwow- 
skte 112. 


iCeduła giełdy Iwowskiej z dnia 18 maja 1925. 


Marto] Dyw'dorta 1> maja 
NOTA - a : 
1! 74 | 1924 Akcje płaca transakcja 
Mkp Min. » kuponem blożącym za | vr zł | gr 
280 740 sm Bank Związko <= |— 1 mei = 
280 130 | 15000 | Bank ra A —|48 | — |30 0:49 
100C 500 — Bank handi. poza. FA FN EO = z. 
280 184 2800 | Bank Komercjal. . AA = ||= == 
28 140 | 5600 | Bank Małopolaki. —|-| -| = — 
260 140 2800 | Bank powsz. kred. =l) =4)|= = 
280 130 | 8000 | Bank Przemysłow. —|25 | — |27 0:26 
1000 — — Bank Rolniczy . » = |--ERA = 
280 864 | 15000 | Bank Ziem. kred. —|13 | —|16 014-015 
280 84 — Bank Zemelny . . =|- | |= a 
1000 600 | 108000] Zw. Sp.Z. wPaz. . —|- |>—|— -= 
500 — 5000 | Agrochemia . . . = |= = 
1000 650 — Bracia Biskupscy -j= |=|- z 
500 | 2000 a Browary ... ° 7 |80 B|— 
1000 | 3m0| 25gr| Chodorow . - « » 3 | 55 3|70 3:60—3:65 
100% 2000 bóogr| Chybie „ . . . » 4|C5 4115 4:10 
1000 800 30000 Ce ielskł . s... = = -"|FŻ e 
1000 1000 2000 Ciaos 1.5 = > —j|— 57 
= = — abr. (ej = |I5 — |57 0:56 
340 | 14000 140 | Gafota . TA SE -s = 
140 800 p Galicja .s...c. ao. |= ra) y 
1000 — = Garolini me « « . 114) 14/50 145 
16 | 1800 | = | Kamak:::: |-|=|=|= = 
R mt rpa ..... =) |% Pa = 
280 200 6000 Krakas ..«...«. mać) oz ma = F 
5000 15000 = Marynin . s.. « — IRE p | E + 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . -|-| -|- = 
— — = Nitrat" ch. -j= | —|- - 
1 p = Oikos.. esos 1|55 1/70 160—180 
500» 750 4 gr Parowozy seo a e = = | TE za 
500 200 1 Pezet . «a «  . =- = |-2 <= 
350 175 s Pocisk «.» ... — |16 —|18 0:17 
1000 500 7550 Pokucie « » « os — |= ==" | |-oma n 
„ 500 350 | 20000 | Polska natta. . . — |22 | — |24 0-23 
BE 400 - Polskie Tow. Bud. = |= | —| = a 
10006 2500 ssa Potęga .«... = |<. == | pa |= 
140 280 — | Rakszawa . . . — | -|= = 
300 300 860 | Rohn Zieliński. , —|-|=|- — 
200 140 = Siersza elektr. . . —|= |] "| > 
ky = | SI eie Er 2175 2/95 280—290 
— | Spót. Wydawniczą —|- -|- == 
1000 sa 1800 Tehate .. dem |- | —|= — 
700 706 | 20000 | Tepaga s.s... kale || 44 = 
1000 350 =, o REKE <A 2 = ma == 
14C 250 m Trzebinla . . „ . |= | =) - — 
BÓL jąc = Ur8US s « a seo oj GB >+ ka = 
1000 070 a Zieleniewski . . e 10]35 | 10165 10:50 
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Obroty prywatne. 
Lwów, 19 maja. 
Wczoraj tendencja chwiejna, — 
Lekko zniżkowa. Obró. słaby. 


Dolary amer. 57 do t 17, 
dol. kanadyjskie 514 do 5'4? 
koreny czeskia 0:151/, do 0:15: 
leja 0'021/, do 0:021,, franki franc 
0271, do 0'27!/,, frank szwajcars« 
100 do 101, funty szter. 24 60 
do 2470, Rubla a 500: a 130 
za l tys. 0'00 zł de 000 z! 
drobne za 3 tys. 000 do 0'00 zł. 
niemieckie tys siare za 1 yn 
000 do 0'00 gr., korony aisti. za 
tys. 0'00 do 0:00 gr. 

Złoto: 20 Kor. 21:70 do 21:80, 
20 frank, 19:70 do 19'80. 20 marki 
2480 do 2490 10 rubli 2683 la 
27:00 gr 

Srebro: kor. austr. 0'42', — 0'43, 
5-kor, austr. 2:26—2'28, floreny 
1'16—1*18, srebr. ruble 1:0 —1'83 
kopiejki za rubel 0:80—0:82. 


j aa "URIMIRANNYEM 
OGŁOSZENIA. | 


Nauka I wychowania 


M 


GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska 
28 (Supińskiego) 1925/24 klasa l. Zgło- 
szenia uczniów, codziennie od 12.31) do 


13. 2735-10 


Posay | 


URZĘDNIK branży  €lektratechn'cznej, 
rutynowary w dziale sprzedaży | ma- 
nipulacji biurowej, piszacy biegli: na 
maszynach różnych systemów, obzna- 
jomieny z prowadzeniem ksiąg posZua 
kuje odpowiedniej posady, 
sżenią de Administracji. 2838-5 


INSTYTUCJA finansowa, riowadząca 
zarazem egendy paroelacyjne — poszu 
kuje kierownika biura tschnicznego po 
siadającego upoważnienia Min. Ref, 
Rolrych, Oferty z podaniem dokład. 
rych warunków, składać do Biura o- 
głoszeń A. Jacochiego, Lwów, Zimcro- 
wicza 14 pod „Inżynieś'. 2848-2 


1 Mleszkania, lokala, skleny $ 


POSZUKUJĘ pomieszkanła 3-pokosiowe- 
go z komfortem. Pośrednicy wyklu. 
czeni. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń 
Sokołowskiego, Jagteliońska pod „Dr. 
praw“. 


k Kupno, cprzedaż, zania: | 
FCRTEPIAN 'ub pianino knpię. Gotów- 
ką płacę, Nowacki Pańska 17. 2842-3 


FORTEPIANY, P.an:'na, Fisharmoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspczychH, Lwów, 


Kopernika 16, Tel. 20—45. K. Kaim i 
Syn. 


196160 
NAJTANIEJ kołdry, materace, koca, łóż- 
ka, dywany, chodniki, firanki, 

kapy, bieliznę, slenniki — poleca 
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona 


praca 


| 


Łask, zgłe- 


2715-3 


WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 
bryki motocykli : rowerów Rudge. 


Whitworth zawiadamia swe.ch kl.jen- 
tów o nadejściu transperiu rowerów. 
„Cyclecar*, Romanowicza 9. 2927-3 


„GAZETA PORANNA” z dnia ść. maja 1925. F Nr. Tfża 
STROJENIE i naprawę fortepianów | FOSZUKUJE oscby noszącej nazwisko 
Rozmaita przyjmuje: Artur Smutty, Chmiejow- | redewe Kzlińsk: (a), mającej na niniej 
2349 -3 lat 54, nie mającej ślubnych dzieci, 


skiego 5, Teleicn 1598. 
ZAKLAD DENTYSTYCZNY 


I. mi W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Zel. 2991 


nm U I 
MEBLE wyrcbu Stolarzy Lwowsk.ch: 
sypialnie, jadalnie, urządzenia sa'0n0- 
we, biurowe i kuchenne, kluby, cto-' 
manki © kanapki rozkładane. poleca 
Miejska Wystawa plac Halicki 10, pa- 
łac Biesiadeckich. 2475 


Wielkie Przedsiębiorstwo Naftowe 


poszukujc na prowincję 
a 4 e B lad 
Stenografa (stenografisiki) angielskiego 
władająceg > ję yk:em polskim, niemieckim i argi Iskim w sł wie 
i piśmie oraz pisząceze na maszy ie. Obywatelstwo polskie wymag ine. 


Ofery z p: daniem curriculum vitae iadsyłać d> Administ ac i 
tego pi ma pod „Stenograf angielski“. 2811 


DYREKTOR HANDLOWY 


potrzebny w wielkiem przedsiębiorstwie fabrycznem. 


Obck wybitnych zdo'ności kupieckich i organizacyjnych, 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
urzędriczą na nazwisko Bromsław Du- 
brawski. ' 2839 


JAREMCZE Pensjonat Wierchy w uro. 
czem położeniu komfort, łazienka, wy- 
kw'ntna kuchria. We własnym zarzą- 
dzie, Pierwszy sezon, 20% z3iżki, Prof, 
Gribecki, Lwów. Turecka 3, 2850 


potrzcbia jest znajomość handiu maszyn rolniczych i rynków 
zbytu w kraju i zagranicą 

Uwzg'ędnia się tylko siły pierwszorzędne, mcgące przed- 
staw ć dobre rek. mendac e. 

Łaskiwe zgłoszenia wraz z życiorysem, cdrisami świa- 
dectw i podaniem warunków uprasza się nadsyłać do Agencji 
„PAR“, T. A. Poznań, Al:je Marc nkcwski:go 11 pod Nr. 19.271. 
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L. 1.91/925. 


KONIK URS: 


Wydział powiatowy w Złoczowie rozpisuje nin'ejszem 
konkurs na posadę kontrolora kasowego. 


Do tej posady przywiązaną jest płaca JX. stopnia urzędników państwowych, 
z prawem posun'ęcia do wyższego stopnia oraz prawem dö emerytury. 
Kompetenci mają wyk 'zać się: . 
. prawem o ywatelstwa polskiego, 
me ryką urodzenia, celem stwierdzenia, że nie przekroczyli 40 lat życia, 
. świadectwem zdrowia, 
. świadectwem moralności, 
. dokładną znajomością języka polskiego w mowie i p śmie, 
. świadectwem dotychczasowej praktyki w dziale rachunkowym i 
. egzaminem z rachunkowości państwowej. 
Powyższa posada nıdaną będzie prowizorycznie na rok jeden, poczem w razie 
zadowalniającej służhy nastąpi stabilizacja. 
Podania z dokumentami należy wnosić do Wydziału powiatowego w Zło- 
czowie najdalej do dnia 10. czerwca 1525. 


Wydział powiatowy. 


NDW N M 


2836 S. Kostheim. 


Najpraktyczniejszy 


KAPELUSZ 
w PANAMA 


DE” |. w składnicach 


Rudolfa Neuwelta 


plac Marjacki 8 
ul, Kazimierzowska 25 
ul. Krakowska 25 

2844 ul. Gródecka 72. 


MSF Hurtownie: Balonowa 3. "WN 


którzyby dla nadarią nazw:ska ewen- 
tualnie sa wynagrodzeniem zaadopto- 
wała csobę na stanowisku.  Wiado- 
mość „KAL IŃSKi" Adminis'racja. i 

- 2840-2 


RZEŹNICKIE maszyny wszelkiego ro- 
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych ' wa- 
runkach spłaty. Jener. przedstawic.e!- 
stwc fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwęrk A. von der Nahmer A. Q. 
Remscheid - Berlin. Cemtrala Przemy 
słu Rzeźnickiego T. A. Poznań Rzėź- 
nia „ła Miejska). Telefon i Telefon 1350. 2351-20 2351-20 


66 Oryg, © EANMEs oryg. cosi gści składowe, 

wiórowe Spec, warstaty 

35 do napraw — polaza 

Witold Tranda 
Lwów, ul, Podleskiego 2. 

CZĘŚCI do żriwtarek kosiarek wszyst- 


„kich systemów poleca najtaniei Gold 
korn Kraków Basztowa 13, 2589-12 


"TRUSKAWIEC. Pierwszorzędny pensjo- 
nat „Marysia“. urządzony z komir- 
em, otwarty od 1. mała. Dia urzęd- 
mków państwowych udziela w mie- 
siącu maju 20%  zniżk:, 2092-5 

A 


|z dniem 20. ze r. rozpoczynamy 
Kurs 


hattu MASZYNOWEGO 


Wszyscy, którzy u uas MASZYNY ZA- 
kuplii mogą bezptatnie korzy- 
stać z kursu. 2804 


„POLTYP” Lwów 
Skład maszyn Jagiellońska | 20. 


WAGI OSOBOWE 
Z WZROSTOMIERZEM 


2847 poleca 


Handel żelaza M, KIERSKI 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


OWERY ANGIELSKIE 


„RUDGE-WHITWORTH'' 


już nadeszły. 2730 


J, ROSENMANN 
Lwów, Akadem'cka 26. Tel. 19-61. 
nowe, typu 


PŁUGI s. 


w większej ilości do sprzedania. 


Wiadomość: „PION‘, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1963 


„ MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd eiek- 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„PION 

Lwów, Lwowska 48. / 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy prg 
Fever. 30 mm.) ogloszenią zwykłą 
kanei 12 gr., za wiersz 1-szpalt, od 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłaca 1 e 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpait, 
metrowy (szer. 60 mm.) po konka 


paski i inseraty na stronach tekstowych 
65 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, rē- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.)-48 £f, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 

60 mm.) ma pierwszej stronie 46 u 
drobne ogłoszenia za słowo 6 zr. dro- 


boc ogloszenia kupno i sprzedaż zą sło- 
wo 8 gr, drobne ogloszenia matryme- 
mialne, korespondencje prywatne za) sii- 
wo 12 xr., dia potrzebujacych pracy luh 
- g" 4 gr. całą strona ogloszeadiową 


zł pol, całą atrona tekstową 4% 
zl. poł. cała strona pod nsgłówkiem | tekstowe na 4 


Porta RE nie bonils 
kujemy. — Uwaga: Kolstnny 
milowe są podzielone na 8 lamé 
tany (szpaltyk 


q we 


4 Drukarni Sp. Akca Wyd. pod zarz. le Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem, Odpowiedzialny red: Marjas Macnalski. 


